
Nr. 115. Kraków, Piątek 23 Kwietnia 1353, Rocznik V.
Przedpłata w yn o si:

w Krakowie:
Hiioaięcznie 1 zlr. 3? cnt., kwartalnie 4 zlr., 

półrocznie 8 zlr., rocznic lfi zlr.
2 a odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt. 

miesięcznie.
Na prowincji I v; całej monarchji Austro, Węg.;. 

miesięcznie 1 zlr. 70 cnt., kwartalnie 5 zlr., 
półrocznie 10 zlr., rocznie 20 zlr.

Numer pojedyńczy 6 cnt. nr. prowincji 10 cnt. wychodzi codziennie e godzinie 3 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego mi^sce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym diukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. rd 
wyrazu Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cni. „Nadesłane" 20 cnt. od wiersza.

Adres dla telegramów:
JOJRJER PPl SKI“ — KRAKÓW.
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I bieżące] chwili.
Przedłożenia kościelno-polityczne w Zalitawii.

Przedłożenia kościelno - polityczne, które 
zdołały taką burzę wzniecić w Zalitawji, zo­
stały wreszcie wniesione przez forum Izby. 
Teraz więc nadeszła chwila walnej bitwy.

Na razie odczytali ministrowie spraw 
wewn. Hieronymi i wyznań hr. Clsaky tyl­
ko dwa pierwsze przedłożenia dotyczące 
recepcji żydów i wprowadzenia melryk cy- 
wilnycn. Dalsze przedłożenia, w szczególno­
ści zaś projekt wprowadzenia instytucji o- 
bligatoiyjnych ślubów cywilnych dopiero 
później pojawia się na stole Izby.

To rozkawałkowanie przedłożeń, które 
w Jesieni jeszcze pizecistawiano z ław m?- 
nisterjalnych węgierskich jako spójną ca 
łość, jako szereg reform nawzajem się uzu 
pełniającycn, jest o tyle faktem znaczącym, 
iż widoczną się staje taktyka rządowa, kry 
jąca najpi zykrzejszy ustęp przedłożeń „ślu­
by cywilne11 na sam koniec, poza niewinne, 
na pozór czysto administracyjne, bez do­
niosłości politycznej zarządzenia, jak są np 

(„m etryki cywilne". Kiedy po raz pierwozy 
pod naciskiem opozycji izba i rząd oświad­
czyła się za potrzebą daleko idących re 
form na polu kuścielrio-pulitycznem, wyda­
wało się, że reformy te me sa luźnymi pro­
jektami, ilTe raczej jedną wielką reformą w 
duchu liberalnym, jaka stanowić miała e 
pokę w ukształtowaniu stosunków wyzna­
niowych w Zalitawji. Dążność ta do prze­
mycenia niejako ustaw projektowanych, w : 
dnieje choćby z sformułowania pierwszego 
przedłożenia : „projekt ustawy o metrykach 
i,aństwowych“. Charakter polityczny jest 
zatarty do niepoznania, czytamy nowy roz 
dział z dziedziny nauki policji i adm inistra­
cji, oschły, bez niepotrzebnych alluzyj 
ruzwodzeń się nad doniosłością społeczną 
proponowanej reformy.

Przedłożenie rozpada się na 72 paragra­
fy i dzieli — na cześć ogólną i przepisy 
szczegółowe

Urodzenia, śluby, i zejścia zapisywane 
Lędą odtąd jedynie w księgach matrykulą- 
cyjnych państwowych. Stworzony bęcizie 
nowy podział administracyjny państw a na 
okręgi metrykalne. W stolicach tych okrę­
gów złożone będą owe księgi, i funkcjono 
wać urzędy specjalne. Odnośne rozporze 
dzenia wyda ministerstwo spraw  wewn. w 
porozumieniu z pierwszym urzędnikiem da­
nego okręgu. Ono podzieli państwo na o 
kręgi, ono je ponazywa, wyznaczy icn sto 
lice i t. p. W każdym okręgu funkcjono­
wać będzie przynajmniej jeden urzędaik, 
jeden jego zastępca, zatrudnieni prowadź^ 
niem metryk. Mianować ich będą nadżu- 
pani, w stolicy nadb.urmistrz Budapesztu, 
w Rjece gubernator miasta. Z dalszych 
przepisów, dotyczących mianowania u rzęjn i 
ków metrykalnych, następujące zasługują rm 
uw agę: Liczyć musi lat 24 życia, wykazać 
się świadectwem z ukończenie. 6 klas gimna­
zjalnych mb szkoły handlowej. N ie  m o ż e  
p i a s t o w a ć  w y m i e n i o n e g o  u r z ę d u  
d u s z p a s t e r z  a n i  r a b i n  Nowo mia­
nowany urzędnik metrykalny, o ile nie jest 
już urzędnikiem, złożyć musi przysięgę słu- 
żnowa. Uważany jest pod każdym względem

■

za urzędnika państwowego czynności jego, 
odnoszące sie do prowadzenia m etiyk, no­
szą charakter ściśle urzędowy, podlega u- 
stawie dyscyplinarnej, która za zaniedbanie 
carze go kaią pieniężną do wysokości 20 
coron.

Temu to urzędowi komunikować się win­
no wszystkie wypadki urodzeń, zejść i ś lu ­
bów, zaszłe w jego okręgu. Wypadki, jakie 
nastąpiły w pociągu kolei zelaznej, lub też 
na okręcie, zapisuje w swych księgach 
urząd, w którego okręgu osoby interesowa­
ne wysiadają lab Leż wyładowują. Czas na 
wniesienie zawiadomienia określa ustawa 
na 3 miesiące. Zawiadomienia spóźnione 
pociągają za subą śledztwo na koszt nieza- 
wiadamiajacego, które stwierdza istotny stan 
rzeczy. W razie, gdyby urząd metrykalny 
odmówił stronom zaimatrykulowania ja ­
kiego faktu, sprawę należy wnieść przed 
sąd powiatowy, który ją  rozstrzygnie w myśl 
przepisów, jakie ustanowi ministerstwu spra- 
wieoliwosci. Metryki ślunó w, urodzeń i zejść 
wciągane będą w wielką księgę imatryku- 
lacyjną, oprawną, paginowaną, zaopatrzoną 
sznurem. Księgi tej autentyczność ma być 
poświadczoną wyciśnięciem pieczęci urzędo­
wej. P r o w a d z i ć  s i ę  n ę d ą  t e  k s i ę g i  
w j ę z y k u p a ń s t w o w y m ,  a z a t e m 
p o  m a d j  a r  sk u.

Immatrykulacja jest dla stron bezpłatna 
i wolna od należytości stempluwych.

Do zakomunikowania zaszłego wypadku 
urodzenia, obowiązany jest przedewszyst- 
kiem ojciec, później akuszerka; dalej lekarz, 
obecny przy połogu, z kolei inne osoby o - 
becne, wreszcie matka, o ile do tego jest 
fizycznie zdolną Obok wypadku urodzenia, 
stwierdza się także płeć dziecka, w y m i e- 
n i a j ą c  j e g o  r o d z i c ó w ,  z a z n a c z a  
c z a  s i ę  i c h  w y z n a n i e .  Wciąga się w 
księgi także i.nię dziecka, p r z y c z e m  do 
z w o l o n e  s ą  t a k ż e  i m i o n a  n o w o  
s k o m p o n o w a n e ,  o b o k  t r a d y c j o ­
n a l n y c h .  C e c h a  w y z n a n i o w a  i w 
t y m  d r o b n y m  s z c z e g ó l e  z o s t a ł a  
z a t a r t ą .

Szereg nastęonych przepisów normuje 
matrykulacje ślubów. W razie gdyby m ał­
ż e ń s t w o  uznane było za nieważne iub tez 
nastąpił rozwoó, sądy zawiadamiają o swem 
orzeczeniu urząd metrykalny.

Zejście zapisuje się na brzegu, obok uro­
dzeń. w tej samej księdze. O zaszłym wy­
padku zejścia zawiadamia urząd metryka! 
ny okręgu, w którym zejście nastąpiło, u 
rząd tego okręgu, gdzie się zmarły urodził 
i gdzii został wciągnięty do ksiąg metry­
kalnych. Przed wciągnięciem do ksiąg m e­
trykalnych zejścia, nie wolno grzebać zmar­
łego.

Szereg paragrafów ust&nąwin kary za 
spóźnione lub leż mylne doniesienia. Kary 
te za spóźnienie dojść mogą do wysokości 
ó00 koron, za fałszywe doniesienie do wys. 
200 koron

Przepis przejściowy, powierza tymczaso­
wo irowadzeuie ksiąg metrykalnych i na­
dal duszpasterzom i rabinom. W y z n a n i e  
d z i e c i  z m a ł ż e ń s t w  m i e s z a n y c h  
w p j  s y w a n e m  b y ć  nr a w m y ś 1 u s t a ­
wy  z 1868 r.

Nowo projektowana ustawa, wejdzie w 
życie stopniowo, w miarę potrzeb miejsco­
wych, w różnych okolicach kraju wcześniej 
lub później. Jednakże od 1 stycznia 1895

r. stanie się prawomocną. Jej przeprow a­
dzeniem zajmą się niemal wszystkie mini- 
sterja, głównie ministerja spraw wewn., wy­
znań i sprawiedliwości.

Ustawa o recepcji religji żydowskiej w 
brzmieniu dosłownem opiewa jak nastę- 
pu je:

„Nadpis: Projekt ustawy o religji żydow­
skiej, Tekst: § 1 Religja żydowska zostaje 
prawie recypowaną.

§ 2. Rozporządzenia zawarte w § 1—8 
art. 53 ust. z i 868, jak  i § 14 tejże ust. 
o przechodzeniu z jednej religji chrze 
ścijańskiej na drugą, stają się prawomocne 
także odnośnie cio przechodzenia z ju d a i­
zmu na chrześcijaństwo i odwrotnie. § 3. 
Przeprowadzeniem ustawy zajmie się mini­
sterstwo".

Obszerne motywa stwierdzają, iż już w 
1868 r żydzi uzyskali zupełne równoupra­
wnienie obywatelskie Ich religja była odtąd 
nietylko tolerowaną, ale j a k b y  r e c y p o -  
w a n ą. Nie byli uznawani prawnie za kor­
porację, za podmiot praw, a jednakże 
istnieją przepisy ustanowione przez pań ­
stwo, które nadały żydom autonomję wy­
znaniową. Tworzą oni gminy religijne, u- 
trzymują szkoły wyznaniowe, spraw ują kult, 
ich duszpasterze, rabini prowadzą metryki, 
które maja walor dokumentów urzędowych. 
Prawo małżeńskie żydowskie, w duchu do 
graatów leligji żydowskiej, norm uje dekret 
kancelarji nadwornej z 1865 r Gminy ży­
dowskie otrzymują corocznie subwencję od 
państwa. Jednem słowem są żydzi na ró ­
wni postawieni z każdem z pięciu recypo 
nowanych wyznań chrześcijańskich. Czernże 
wobec tego jest recepcja? Jesł prostą for­
malnością.

Zdawałoby się po tych wywodach, iż 
chodzi tylko o sformułowanie prawnicze 
istniejącego stanu rzeczy, i że żydzi me ro ­
bią na recepcji żadnego dobregc interesu 
Tak jednak nie jest. Zaprzeczyć nie mogą 
m otywa, iż recepcja pociągnie za sob,t bar­
dzo doniosłe skutKi praw ne, o d t ą d  b o ­
w i e m  p r z e c h o d z e n i e  z r e l i g i i  ży 
d o w s k  i e j n a  c h r z e ś c i j a ń s k ą  z o- 
s.l a.n i e p o  d;d a a - i  a ł  r u  d-n ’ i n-i o m, -  — 
p r z e c h o d z e n i e  z a ś  z r e l i g i i  c h rz ę ­
ś c i  ; a ń s k i e j  n a  ż y d o w s k ą  s t a n i e  
s i ę  m o ż l i w e .

Do tej pory prozelityzm chrześcijański 
doznawał o tyle ułatwienia, iż przechodze­
nie z judaizmu na chrześcijaństwo nie p o d ­
legało żadnym prawidłom. Przez ten sam 
fakt, iż żyd się nawrócił i otrzymał sakra­
ment chrztu św., stawał się chrześcijani­
nem. Obecnie wchodzą w zastosowania 
wszystkie te rozliczne przepisy, jakie u tru ­
dniają przechodzenie z jednej recypowanej 
religii na drugą, jakie więc dotychczas od 
nosiły się tylko do pi sch o d zen iu  z je d n e ­
go wyznania chrześcijańskiego na drugie. 
Jakie to potężne beneficjum dla żydów, 
jaki trjum f dla ich ortodoksji, ocenić łatwo, 
gdy się wie, czem jest w oczach żydów 
wychrzezenie się ich współwyznawcy. Jeśli 
dziś fanatyzm czerpi żydowskiej doprowa^ 
dza wielekroć do gwałtów na przechrztach, 
jeśli fakta nawiocenia podobne są do wy- 
Kradzeń, łączą się zazwyczaj z ucieczką 
z domu rodzicielskiego, pociągają za sobą 
zerwanie stosunków ż ro d z iią , współwy­
znawcami i współrodakami — to od tej 
pory przybędzie jeszcze jedna wiecei za­

wada na drodze apostolstwa chrześcijań­
skiego, mianowicie surowe, tendencyjnie u- 
trudniające zmianę religii reguły prawne, 
stw orzont dla stosunków spokojnych i p ra­
wi Iłowych, jakie istnieją pomiędzy wyzna­
niami chrześcijańskiemi, odniesiune obecnie 
do stosunków wyjątkowych , nienormalnych, 
rzec m ożna: socjalnie patologicznych.

Donioślejszem jeszcze jest to nasteDstwo 
recepcji judaizm u, iż odtąd przechodzenie 
na religię żydowską prawnie zostaje do­
zwolone. Do tej pory, gdy poddany wę- 
g iersd  za granica np. żeniąc się z żydów­
ką, przechodził na judaizm , było to faktem 
prawnie nie posiadającym żadnego znacze­
nia. Żyd nowo-nawrócony w oczach władz 
węgierskich był?zawsze chrześcijaninem, po­
dobnie jak każdy ateusz, niedowiarek, po­
ganin.

Odtąd pole otwarte dla prozelityzmu tym 
razem ż y d o w s k i e g o .  Podwójny więc 
rezu lta t: chrześcijaństwu utrudniono pracę 
apostolską nad żydami, żydostwu ułatwiono 
wzmacnianie swych kadr apostatami. Że nie 
są to czysto teoretyczne zdobycze, o tern 
zdają się wiedzieć dobrze motywa, z naci­
skiem bowiem podnoszą dwukrotnie wypa­
dek nawrócenia na judaizm, zagranicą, spo­
wodowany faktem wejścia w śluby małżeń­
skie z żydówką. Zdawałoby się, iż bankierzy 
żydowscy wzięli w końcn na ambit i z sw o­
ich zięciów utytułowanych pragną porobić 
autentycznych żydków. Biorąc na uwagę 
bogactwo i przeważne wpływy żydostwa 
w Żalitawii, asymilację jaka pomiędzy ta­
tarakiem m adjarstwem i żydostwem zna­
czne już porobiła postępy, okoliczność, iż 
taka asymilacja już raz zaszła w dziejach 
(Chazarzy), że i wówczas semici łączyli się 
z mengołami, ze wówczas semicki p o ­
wiastek wziął górę, Chazarzy rasowo i 
bardziej jeszcze duchowo zżydzieli, że w o- 
gólności rasa semicka w mieszańcach silniej 
się przeluia niż drugi pierwiastek rasowy, 
bez przesady można stwierdzić niebezpie­
czeństwo żydowienia, grożące madjajfim. 
O asymilacji dużo się mówi i pisze, i za­
wsze w tym sensie, jak  gdyby chodziło 
tvlku o rozpłynięcie się żydostwa w in ­
nym narodzie. Zapomina się o drugiej m o­
żliwości, iż żydostwo może także as^milować.

W n:esione przedłożenia rządowe, które 
z pewnością po krótszej lub dłuższej walce, 
staną się prawem, są nowym ciosem, roz­
sypującym w gruzy jeszcze jeden zrąb 
starych Węgier. Z Węgrami iemi źyhśmy 
ongi J a k  bratanki“. Było to wielkie pań­
stwo różnoięzuczne i różno wyznaniowe. We 
gry, tc była cała mozajka naiodów, podo 
bnie jak Polska. Gadały do siebie te na­
rody po łacinie, łacina była internacjonal­
nym yoiapiikiem doliny cisańskiej.

Dzisiejsza faza madjaryzacu i centrali 
zrnu państwowego jest tylko jedną kartą, 
najnowszą w dziejach tego państwa. Nie 
brak tej „madjaryzacji" i w przedłożeniach. 
Metryki piow auzone odtąd będą po ma- 
djarsku. Nowa zdobycz na szkodę łaciny. 
Nie brak i centralizmu: przedłożenia rozsze 
rzają zakres omnipotencji państwa przez 
sekularyzację niejako prowadzenia ksiąg 
metrykalnych, śą nowym krokiem na dro 
dze podciągnięcia stosunków wyznaniowych 
pod jeden strychulec reglementacji państw o­
wej. Co najgorsza — dla poaoju rehgijne- 
go są klęską, brzmią raczej jak wypowie­

dzenie wojny, niż jak propozycja zawiesze­
nia broni.

Sprawy ssjmowe.
Dnia 26 b. m. odDyło się driesiąte po­

siedzenie Sejmu pou przewodnictwem mar­
szałka ks. Sanguszki, który zawiadomił 
Izbę b udzieleniu urlopów ks. Sawie na 5 
dn i, Pietruskiemu na 8 dni, a M em nowi- 
czowi na 3 dni.

Foseł Weigel wnosi, aby komisja banko­
wa składała się z 14 człcnków — cd tez 
bez dyskusji uchwalono.

Z porządku dziennego udesłano bez roz­
prawy do właściwych komi»yj 11 sprawo­
zdań Wydziału krajowego, poczem przystą­
piono do sprawozdań komisyjnych.

Petycję mieszkańców osady Winniki o 
wyłączenie tej osady ze związku gminy 
miasta Żółkwi i utworzenie z inei samej 
stnej gminy — odrzucono, mimo sprzeci­
wienia się p. Korola, przyczem sprawozda­
wca p. P iłat, ze zasadniczego stanowiska 
przedstaw ił sprawę wyłączać osad ze zwią­
zku gmin i tworzenia z nich gminy.

Petycję Grzegorza H uzara, opiekuna A n­
ny Batfiak, względem przyjęcia tejże do 
zakładu głuchoniemych we Lwowie — od­
stąpiono Wydziałowi krajowemu do zbada­
nia i odpowiedniego zarządzenia. Tak samo 
załatwiono petycję mieszkańców przysiółka 
Heraw ce, o wyłączenie ze związku gminy 
Dalnicz.

Na prośbę gminy miasteczka Strusowa 
powiatu, trembowelskiego o zezwulenie na 
pobór opiaty gminnej od wrzelkich tru n ­
ków propinaeyjnych, wnosi Wydział krajo­
wy udzielenie tejże gminie na czas od 1 
słyczria 1894 roku do końca ”oku 18C9 
praw a pobierania p u  50 centów od hekto­
litra, co tez uchwalono.

Z kolei uzasadniał p. Skałkuwski wnio­
sek swój w sp raw a przesb-zegama przy 
egzekucjach podatkowych postanowień pra­
wnych o przedmiotach z pod egzekucji 
wyjętych. Przepisy i instrukcje — mówił p. 
Skałkowski -  są niedostateczne, a galicyj­
skie stokroć gorsze od przepisów innych 
krajów koronnych, co ilustrował mówca 
rozlicznymi przykładami.

Następnie w dłuzszem przemówieniu mo­
tywował poseł Niedzielski swój wniosek o 
zniżenie taryf przewozowych na kolejach 
dla m aterjałów budowlanych — puczem 
stosownie do żądania wnioskodawców, o- 
desłano wnioski ich do właściwych komi- 
syj.

P. dr Zoll, przedstawił imieniem komi­
sji szkolnej następujące wnioski w sprawie 
przeistoczenia siedmio-kiasowej szkoły żeń­
skiej w Brodach na szkołę wydziałową:

„Sejm uchw ali: a) w miejsce ćotychoza 
sowej 7-klasowej szkoły pospolitej żeńskiej 
w Brodach utworzoną zostanie w tein mie­
ście z początkiem ruku szkolnego 1893/94 
czteroklasowa szkoła wydziałowa żeńska, 
połączona z czteroklasową szkołą pospoli­
tą, tudzież z kursami uzupełniającymi, mia­
nowicie z kursem praktycznym robót ko­
biecych i kursem teoretycznym dla dorosłej 
młodzieży płci żeńskiej a to w myśl załą-
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SCENA IV.

Flora Sypn.awski. Ks. Majer. Kilka kob.et i mężczyzn 
z noszami

Sypniewski (składając głowę trupa ostrożnie na ziemi)
W sam czas przybywasz księże uddać zmarłej 

ostatnią posługę.

Ks. Majer (z krzyżem iv ręku nachylając się nad umarłą, 
której się włosy rozsypały — mówi zdziwiony]

To kobieta.

Sypniewski.
Ale walczyła, jak  mąż dzielnie i zginęła za Oj­

czyznę.

Kobiety (z współczuciem).
Biedactwo (nachylają się ku niej i przyklękają:).

Ks. Majer.
Cześć jej pamięci (do ludzi). Zanieście ciało do 

kościoła, aby je wraz z innemi pogrześć przystojnie,

ulhowiem oui dań życie za nas, więc pamięć icb żyć 
będzie w błogosławieństwie u narodu — z kości ich 
wstaną mściciele.

Sypniewski (całując rękę umarłej).
Wieczny ci odpoczynek (wybiega na Iowo).

Ks. Majer (idąc na lewo na czele ludzi niosących ciało 
przy dźwięku dzwonów).

 ̂ I jg  profundis clamayi ad te doinine, domine, en- 
audi vocem mearn. Recjuiescat in pace (wychodzi, za 
nim  kobiety).

SCENA V.

Pożar gaśnip — dziwny ustają.

Trąbka Trąbkowa (potem) Haring. Tyktei- Jasiewicz. 

Trąbka -(ze shrawioną gło wą, wyb i e g a j ą c  z  lewej strony). 
A niechże c ię . . .  A to ci mnie zdzidił bestja.

Trąbkowa (z bocznego pawilonu wybiega z ożogiem — 
a ujrzawszy męża skrwawionego biegnie ku niemu).

Rany boskie. Jacusiu! Zabili cię?

Trąbka (ocierając krew) . .
Jeszcze nie, ale mało brakow ało. . .

Trąbkowa.
Daj, zawiążę ci (oddeiera kawał fartucha  i za­

wija głowę mężowi).

Trabka
No! bo boli.

Trąbkowa (troskliwie).
Bardzo cie boli?

Trąbka.
Dosyć. Jak na jednego to wystarczy. — Czekaj 

siądę sobie f ia d a  na stołku, podprowadzony przez 
żonę). A to mi dojechał psiawiara, niechże go. Aż 
mi słabo.

Trąbkowa (podaje mu flaszkę z wódką).
Naści kropelkę, to cię pokrzepi.

Trabka.
Za nic w a  ńecie.

Kapeczkę.
Trąbkow a. 

Trąbka.
Babo, nie kuś mnie. — Ślubowałem Panu Bogu 

uroczyście, że jak pobijemy Moskali, to kieliszka wódki 
w gębę nie w ezm ę; więc z Pana Boga żartów stroił 
nie ® ś l | i com przyrzekł, to dochowam święcie. T e ­
raz ja tylko radością upijać się będę, że Ojczyzna 
wolna.

"ąbkowa (całuje go w głowę).
A niechże ci Pan Bóg da. zdrowie za twoje Bo­

gobojne mySli. Jacusiu kochany. Teraz ty w moich 
oi zach większy, niż nie jeden rycerz, boś ty n ie ty lk o  
Moskal! pobił, ale i ten twój nieszczęsny nałóg.

Trąbka (słysząc nadchodzących).
Cicho babo, nie Kom prom ituj mnie przed lu­

dźmi
He ring (ocierając połą zakrwawiony miecz swej).

A firn  im dał bonu i!

Ty klei (idąc za nim).
Brawo pane Hering. (do Jasiewicza wchodzącego) 

Haben sie gesehen, jak on se bil ? — kolosai — sa­
krament.

Jasi3w:cz (ściska dłoń Heringa).
W  zdumienieś nas pan wprawił, panie Hering, 

Co się z panem stało ? Mówiłeś że się bcisz, a ty 
tymczasem biłeś się, jak bohater z epopei. Skąd się 
w tobie u diabła wzięła naraz odwaga i

Hering (śmiejąc się naiwnie).
A czy ja wiem? ź- początku miałem strasznegc 

boja, B rała mnie nawet 'chota drapnąć gdzie po dro­
dze do którego kościoła i scho ać się pod ław ki; ale 
jak mi jeden Moskal wlaci. w dćogę, jakem  go juchę 
płatnął, tak mi z a ra z  odwagi przybyło i jaKem się 
rozmachał, tak machaien bez upam iętania na prawo 
i na lewo, — gdzie się dało.

Tykiel (uradowany klepiąc go).
Dzielny chlap. -— Braver Kerl.

SCENA VI.

Ciż, Kii. ński, Sierakow ski, Lasko w si., Sypniewski wraz 
s powstańcami (po chwili) Zubów, Daszków, i  kilku  
M uskali bez broni, eskortowanych przez polskich żoł­

nierzy).

d laski (wchodzi s lewej z obnażonym pałaszem i mó­
wi do Sierakowskiego, wchodzącego z bocznego pawilonu).

Gdzie Igelstróm ?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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czonego pod A. statutu, b) wszystkie w 
art. X X IV . ustawy z dnia 2 lutego 1385 
(.nr. 29 dz. u. kr.) wymienione wydatki na 
powyższą szkołę ponosić będzie gmina mia­
sta Brodów z własnych funduszów, c) oprócz 
prestacyj dotychczasowych dobrowolnych i 
prestacyj ustawą nałożonych na pokrycie 
płac nauczycieli gmina onowiązaną będzie 
dopłacać jeszcze corocznie kwotę 700 złr. 
na płacę nauczycieli zreorganizowanej szko­
ły wydziałowej. Resztę wydatzów na płacę 
dyrektora i nauczycielek powyższej szkoły 
ponosić Będzie fundusz szkolny okręgowy, 
a względn.e krajowy, d) wydatki na utrzy­
manie kuisów uzupełniających teoretyczne­
go i prantycznego, które przy Dowyzszej 
szkole urządzić się mają, pokrywano LęJą 
z opłat szkolnych i dobrowolnych datków, 
a w razie gdyby opłata i datki te nie wy­
starczyły, będzie reszta kosztów pokryta 
tdKŻe z funduszów gminnycn“.

W dyskusji nad tymi wnioskami nikt nie 
wziął udziału i przyjęto je b cz rozprawy,' 
a zarazem uchwalono statut dla tej szkoły 
wydziałowej, który w streszczeniu tutaj po ­
dajemy :

Szkoła wydziałowa obejmuje kurs nauki 
czteroletni o 4 klasach.

W arunkiem przyjęcia uczennicy do tej 
szkoły jest świadectwo z IV. klasy szkoły 
ludowej pospolitej, lub pomyślny wynik 
egzaminu wstępnego, przy którym kandy­
datka wykazać m a znajomość wszystkich 
pizedm io+ów przepisanych planem nauko­
wym dla klasy IV. czteroklasowych szkól 
ż eń sk ich .

Nauka odbywać się będzie wedle planu 
naukowego, wydanego przez c. k. Radę 
szkolną krajową.

Grono nauczycieli szkoły wydziałowej żeń­
skiej składa się z dyrektora, katechety i 4 
nauczycielek z kwalifikacją do szkół w y­
działowych.

Kierownik m a się wykazać przynajm riej 
patentem  nauczycielskim dla szkół wydzia- 
łowych-

• Dyrektor i 4 nauczycielki dla 4 klas szko­
ły wydziałowej mają posady stałe. S tano­
wisko katechety określa osobna ustawa.

Kurs uzupełniający teoretyczny ma na 
celu uzupełnienie wykształcenia, udzielone­
go przez szkołę wydziałową i obejmować 
inoie następujące przedm ioty:

a) H istoiję literatury powszechnej z szcze- 
gólnem uwzględnieniem literatury polskiej 
i ruskiej;

b) H istoiję powszechną nowszych czasów;
c) Estety] ę ze szczególnem uwzględnie­

niem utworów ducha polskiego;
d) Wiadomości z hygieny, pedagogii, dy­

daktyki, o ile są potrzebne w przyszłem 
powołaniu kobiety;

Kurs praktyczny robót kobiecych obej­
mować może oddział krawiectwa i oddział 
białego szycia, a mianowicie obejmuje od­
dział białego szycia:

a) Naukę kruju bielizny w połączeniu z 
rysunkiem stosownym;

b) Ćwiczenia w szyciu ręcznem i maszy- 
nowem, według najlepszych metod, z u- 
wzglęanieniem metody szaTenfeldowskioj i 
poznawanie towarów.

Jako ostatni punkt porządku dziennego 
b y ły  wybory do komisyj.

Z kolei przystąpiono Jo wyboru komisyj. 
Do komisji kolejowej weszli: Gross, Ja­

worski, Męciński, Ochrymowicz, Pupowski, 
R om ę’ Gustaw, Rozwadowski, Stadnicki 
Jan, Struszkiewicz, Szczepanowski, Vivien, 
S a 'a

Dc komisj' bankowej weszli: Abrahamo 
wicz, Dembowski, Gorayski, Gross, Mandy- 
czewak", Mprcnwicki, Polanowski, R apoporl, 
Scipio, Skałkowski, Skrzyński, Stadnicki Jan, 
Weigel, Wodzicki Ludwik 

Do komisji drogowej wybrano Jodatko- 
. /o : Jędrzejuwicza Adama i Skrzyńskiego 
Zdzisława.

^reszcie  uchwalono wybór komisji po­
datkowej z 7 i gminnej z 15 członków.

Do laski marszałkowskiej wmesiony zo­
stał wniosek p  Rutowskiegu co do urzą­
dzenia gminy zbiorowej.

Drugi w tej sprawie wniosek zgłosił p 
P d a t : ?o h c a  się Wydziałowi kraj., aby na 
najbliższej sesji przedłożył zmianę ustawy 
gminnej w kierunku gminy zbiorowej.

Dr. Fruchtm ann przedkłada projekt w 
kwestj: wydania ustawy dla rmasl i m iaste­
czek nie objętych ustawą niedawno dla 80 
miast wydaną.

W  sprawie ochrony lasów zgłosił wnio­
sek p. Vivieii a p. Teiiszewski co Jo zmia­
ny ordynacji wyborczej w kierunku wybo­
rów bezpośrednich.

Na tem posiedzenie o godz. s/42 zam­
knięto. Następne w sobotę o godz. 11-tej 
przedpołudniem.

WYZNANIE WIARY.
(Odczyt, w ygłoszony w U niw ersytecie w jad n em  
z m iast ukraińskich , w rocznicę śm ierci T a ra sa  

Szew czenki).

Dziennik ukraiński P r a w d a  zamieszcza w 
zeszycie kwietniowym, pomiędzy wielu in­
nymi artykułami i odczj t powyższy, który 
ako rzecz niezmiernie ciekawa, jako pro­

gram narodowy i odgłos trzeźwy a dzielny 
młodzieży ukraińskiej, zasługuje na szcze­
gólną v wagę. Podać całkowicie owego od­
czytu dla braku miejsca niepodobna, ogra­
niczymy ,?ię więc jedynie na przytoczeniu 
ustępów ważniejszych:

„Znajap tegoroczny stan i ruch młodzieży 
ukraińskiej — tak czytamy na wstępie o- 
wego irogramu narodowego — w wielu 
m ianach  szerokiej Ukrainy, dążąc nadto 
w jdie możności do poparcia i wzmożenia 
się literatury rodzinnej, ojczystej, której o- 
becnie jedynem  ogni ;kiem jest Galicja i ze 
względu na poprzedni tak zwany ruch u- 
kraino-fdski, my, młodzi Ukraińcy, nara­

dziwszy się i porozumiawszy między sobą 
wzajemnie, postanowiliśmy wszem wobec i 
każdemu z osobna w krótkich słowach wy­
jaśnić nasze poglądy i wógóle naszą wiarę 
polityczną.

„Każdy człowiek wykształcony wie z w ła­
snego doświadczenia, że ludzkość składa się 
z ras, naiodowości, że tylko w rodzinie je ­
dnolitej, wytwarzającej naród, koncentruje 
się byt każdego ludu. Wszystkie ludy wzię­
te odrębnie, odrębnerm też równie odzna­
czają się cechami rasowemi i rodzinnemi, 
do bytu ich jednak nie ma żadnej p rze ­
szkody, jeżeli miłość braterska będzie pod­
stawą owego życia politycznego".

Wypowiedziawszy to młódź uzrainska, za­
da zupełnej autonomji wszystkich narodów 
i poszczególnej decentralizacji.

Dalej program przedstaw ia onecne poło­
żenie Ukrainy, jej początkowy rozwój jak 
niemniej i zrodzenie się iciei narodowej, 
zmartwychwstanie przeszłości chwilowo za­
pomnianej w biegu czasu i wreszcie zapowia­
da wyraźnie, krotko i jasno, dalsze dzia­
łania.

-Dla nas świadomych siebie Ukraińców 
jest jeden naród ukraińsKO-ruski. Ukraina 
aastijacka i Ukraina rosyjska zarówno są 
nam rodzonemi, żadne miedze polityczne 
nie zdoiają rozszczepić jednego narodu, nie 
zmogą ani nas oderwać od Galicji, ani Ga­
licji od nas.

„Pragnąc postawić sprawę naszą nieza­
leżnie od stosunków rosyjskich, my cen­
trum  naszej sprawy kulturno - politycznej 
przenosimy do Galicji i korzystamy z Kon­
stytucji austrjackiej. Odrzucamy kłótnie par­
tyjne, bo mają one rozumną podstawę tyl­
ko tam, gdzie jest polityczna wolność sło­
wa i czynu. Pragniemy więc i radzimy, aby 
w Galicji nie było waśni partyjnej, która 
uszczupla produktywność sił naszych.

„Język jest jednym z najważniejszych 
przymiotów, który najbardziej objawia we­
wnętrzną treść narodową. Dążymy więc do 
tego, aby język ukraiński zapanował wśkróś 
na Ukrainie; w rodzinie, we wszelkich spra­
wach prywatnych i wogóle społecznych, ‘.v 
gminie i literaturze a nawel w stosunkach 
ze wszystkimi innymi n arodam i, żyjącenń 
na U kra in ie .. .  Każdy Ukrainiec powinien 
zawsze odróżniać swój naród od innych 
Działalność nasza powinna być na  razie 
przedewszystkiem kulturno-ośw iatow a, ale 
nie możemy też zaniechać spraw ekonomi­
cznych.

„Dążąc do tego wszystkiego, musimy pra­
cować w duchu takiego, na moralnym i 
naukowym gruncie opartego ideału ustroju 
ludzkiego, w którymby nie było miejsca 
ani dla narodu panującego ani podw ładne­
go i naród ukraiński był na równi z każ 
dym innym narodem, używał praw a jed n a­
kowo równego Dlatego-winniśmy być w zu­
pełności zwolennikami ustroju federacyjne­
go w tych państwach, z któremi złączona 
jest ziemia ukraińska.

„W sprawie religijnej — kończy program 
młodzieży ukraińskiej — jako sprawie su­
mienia osobistego, musi panować pomiędzy 
nami absolutna tolerancja, zaś w stosun­
kach do innych narodów, będziemy tole- 
ranlam i o tyle, o ile sąsiedzi nasi ' koloni­
ści na naszej ziemi będą dla nas tole- 
rantam i. Pracując w swoim kierunku, je ­
dnoczymy się ze wszystkimi przygniecio­
nymi w Rosji narodami, ażeby wspólnie 
bronić się od zapędów asymilacyjnych i 
w spóhre wolność zdobywać. Łączymy się 
ura^ z moskiewskiemi kołami postępowemi, 
które nie są wrogie ukraiństwu, Jednako­
woż nigdy się z niemi nie mięszając i nieod­
miennie, nawskróś i na zawsze umiemy 
występować, wyraźnie jako naród ukraiński 
na federacyjnych podstawach zupełnego, 
rzeczywistego równouprawnienia i jeżeli s>ę 
poszczęści i w Rosji a konstytucja zostanie 
tamże zaprowadzoną, to aby ani najm niej­
szego nie było sporu co do realnego ró­
wnouprawnienia narodu naszego, jako s a- 
m o i s t n e g o .

Przewóz przesyM pospiesznych
(masła, jaj, jarzyny, mleka, mięsa i t. p.)

w  a t o n a m e n c i e .

N a w szystkich szlakach kolejow ych, pozosta­
jących w zarządzie państw a, będzie się w ysy­
łać n a  życzenie s t r o n , powyżej w skazane arty ­
kuły w ru ch u  kolejow ym  m iejscow ym  w ab o ­
nam encie, pod następującym i w a ru n k am i: 1) 
A bonam ent należy zgłosić w  stacjach pisem nie 
8 dni p rzed  term inem , w którym  m a w ejść w 
życie. Jeżeli artykuły te m ają być n adaw ane  w 
przystankach , należy się zw rócić do przełożo­
nej c. k. D yrekcji ru ch u , w zględnie do c. k. 
Z arządu  ruchu  w Szum perku m oraw skim . 2) 
A bonam ent przyjm uje się tylko wLedy, jeżeli 
artykuły nadane  do przesyłki, w ciągu jednego  
m iesiąca dosięgną wagi przynajm niej 500  kg. 
3) D la zabezpieczenia przew ozow ego, należy 
złożyć depozyt w  gotów ce, pokryw ający przy­
najm niej należytości p rzew ozow e, k tóre p raw do­
podobnie n a ro sn ą  w ciągu m iesiąca. (W  do 
w ód złożenia tego depozytu , będzie w ydany 
„kw it depozytow y". 4) A bonent m a przy rozpoczę­
ciu abonam en tu , na  każdym  kaw ałku stale przy­
m ocow ać blaszany znak, na  k tórym  wyryć n a ­
leży stacje nadaw czą i odbiorczą, im ię nadaw cy 
i odbiorcy literam i 2 contim etry w ielkiemi. 5) 
N aczynia n a  przesyłki m leka m uszą być ta ro ­
w ane i cechow ane. C iężar tychże, jako też i ilość 
litrów , m ają być uw idocznione na w lutow anej 
m arce. 6) A bonentow i w yda się przy zgłosze­
niu ab o nam en tu , w zględnie przy złożeniu d e ­
pozytu za opłaceniem  kosztów  „ceduły prze­
w ozow e", zastępujące listy przew ozow e. (Każda 
ceduła przew ozow a składa się z dw óch części, 
z których część A. służy do przew ozu nap e ł­
n ionych  naczyń, część B. do odsyłania p ró ­
żnych naczyń. Przy nadan iu  pełnych naczyń, 
należy w ręczyć obie części odbierającem u u rzę­
dnikow i, jako też  zaopatrzyć m arką stem plow ą

za 1 lub 5 cl. część A, w każdym  razie, część 
B zaś tylko w tedy, gdy. takow a m a być użytą 
do odesłan ia  próżnych naczyń. N adaw ca m a 
część A stosow nie do formularza, we w szyst­
kich rubrykach  dokładnie w ypełnić. Część B 
należy zostaw ić n iew ypełnioną, jeżeli nie m a 
być użylą do odesłan ia  próżnych naczyń, i za­
trzym uje ją  stacja  nadaw cza. Jeżeli jed n ak  ma 
być użytą do odsyłki, to m a nadaw ca adres na 
niej w ypełnić, resztę rub ryk  jednak  w olne zo­
stawić, gdyż te w ypełni nadaw ca  próżnycn n a ­
czyń przy odesłaniu . Przy nadaw an iu  przesy­
łek w abonam encie , należy się na  żądanie or- 
|;anów  kolejow ych w ykazać kw item  depozyto- 
tow ym ). 7) Za fałszywą deklarację w cedule 
przew ozow ej, pobiera się dodatek  przew ozow y, 
publikow any w regulam inie ruchu  i taryfach. 
8) Każdy ab o n am en t m oże m ieć zastosow anie 
tylko przy przesyłkach do jed n e j stacji i do je- 
dnegc odbiorcy ; w olno jed n ak  nadaw cy wziąć 
i kilka abonam en tów . 9) P różne naczynia od­
syła się na  podslaw ie znaku b laszanego i czę­
ści B ceduły przew ozow ej. (Należytość za ode­
słać się m ające naczynia, onlioza się przy n a ­
dejściu tychże do stacji abonam entu).

10) N aładow aniem  i w yładow aniem  zajm ie 
się Z arząd kolejowy ; nadaw ca jed n ak  i o d b io r­
ca są obow iązani do pom ocy, ,jeżeli tego Ż a­
rząc kolejowy zażąda. 11) N a każdy ab o n a ­
m en t prow adzi stacja nadaw cza  rachunek , w 
który się w ciąga dziennie w agę nadanych  p rze­
syłek i odesłanych  naczyń. Pojedyncze pozycje 
wagi zaokrągla się zaw sze przesyłkach pospie­
sznych zniżonych i szczególnie zniżonych od 
5 do 5 kg., przy próżnych w orkach  i próżnych 
naczyniach n a  mleko od 10 do 10 kg.

(Z końcem  każdego m iesiąca oblicza się 
przew ozow e w ed ług  ogólnej sum y w agi na 
podstaw ie obow iązujących taryf z dodaniem  
należytości stem plow ej za pośw iadczenie n ad a­
wcze w edług  ilości przesyłek  w U erunku  tam  
i napow rót. S tro n a  je s t upow ażn iona do roz­
patrzen ia  sw ego rachunku . P ośw iadczeń n ad a­
w czych nie w ydaje s ię : lecz m oże być stronie 
odb ió r p o tv rierdzcny  n a  duplikacie ceduły prze­
w ozow ej, kióry  musi być zaopatrzony odpo­
w iednią m arką  stem plow ą). —  12) Saldow any 
rach u n ek  w yda się aboneniow i z końcem  k a ­
żdego m iesiąca po w yrów naniu  w ynikłych ko­
sztów przew ozow ych. W yrów nan ie  m nsi n as tą ­
pić w ciągu trzech  dni po upływ ie m iesiąca. 
13) Jeżeliby należytuści przew ozow e w ciągu 
m iesiąca ■ dosięgły w ysokości depozy tu , należy 
obrachunek  ju ż  przed tem  przeprow adzić. 14) 
Przesyłki w abonam encie  m e m ogą być obcią- 
zane ani zaliczkam i, ani pow ziątkam i, an ' też 
ubezpieczane co do term inu dostaw y. (T ow a­
rów tycti się nie aw izuje m uszą je odbiorcy 
w stacji kresow ej odebrać). • 15) Go się ty­
czy odpow iedzia lności, to stosu ją  się tu posta 
now icnia oddziału VIII regulam inu ruchu  z tą 
uw agą, że tylko takie reklam acje będą mogły 
być uw zg lędn ione , które podają  dokładne daty 
lej ceduły przew ozow ej, do której się rekla­
m acja odnosi, 10) P izy  zgłoszeniu abonam entu  
m a ab o n en t podpisem  sw ym  uznaęC powyższe 
w arunk i, jako dla siebie obow iązujące. (Abo- 
namenL m oże być przez obie strony w każdym 
czasie w ypowiedziany. Przy w ypow iedzeniu a- 
bo nam en tn  należy stacji zw rócić „kwil. depozy­
tow y", poczem  za potw ierdzeniem  strony  na 
tym kwicie będzie tejże w ydany depozyt).

Kronika zamiejscowa.
KURJER LWOWSKI.

* W e w torek  o godzinie 12 w południe w 
kościele OO. Jezuitów , został zaw arty związek 
m ałżeński m iędzy S tan isław em  h r . M ycielskim, 
d rem  praw , kom isarzem  pow iatow ym  i w łaści­
cielem dóbr, synem  ś. p. Feliksa i R om am i 
z R utkow skich h r . M ycielskich, z M arją h r. 
D em bińską, córką ś. p, A ntoniego i Ludw iki 
z hr. B orkow skich h r  D em bińskich.

* W iceprezydent lw ow skiej apelacji p. dr. 
M niszek Tehórznicki t naczelny p ro k u ra to r p a ń ­
s tw a , rad ca  dw oru  p. Z Ja ń sk i, rozpoczęć 
w czoraj lu strac ję  lw ow skiego sądu  karnego .

* R au t dz ienn ikarsk i, jak  ju ż  donosiliśm y, 
pow iódł się w span ia le , przeszło 2 .000  osób  
przybyło n a  zabaw ę. Pod w zględem  p rogra­
m u — dopraw dy bez przesady — podobnie  u- 
rozm aiconej zabaw y nie pam iętam y. Ge za bo­
gactw o pom ysłów  jak ir  w y k o n an ie !

Lecz idźmy za porządkiem  rz e c z y . . .
N ajpierw  w „żółtym " salonie odbył się kon­

kurs n a  p io sn k ę , specjaln ie na ten  w ieczór 
nap isaną. Do konkursu  stanęli pp. Jareck i, Soł­
tys; N iew iadom ski. S łom kow ski i N euhauser; 
sędziam i były p an ie , należące do kom itetu. —  
Po  odegran iu  każdej z p iosnek sypały się h u ­
czne oklaski. T o też kom itet pań  znalazł się 
w  niem ałym  k łopoc ie . . .  kom u przyznać p ier­
w szeństw o —  który u tw ór odznaczyć? — Jury  
jednak dzięki w roazonem u pici pięknej sp ry to ­
w i, rozstrzygnęło konkurs i . . . .  przyznało 
wszy stkim konkuren tom  nagrody w postaci b u ­
kietów.

R ozstrzygnięcie konkursu  poprzedziły popisy 
„L u tn i" , w których p. S ack , solow ym  sw ym  
śpiew em  św ietny odniósł sukces.

P iękna gra  n a  skrzypcach p. W olfstalila, 
w praw iła słuchaczy w entuzjazm . P rodukcje  w 
„w ielk iej" sali odbyły się ściśle w edług p ro g ra ­
m u. Zbierały oklaski o rk iestra  30  pułku p ie­
choty, pud um iejętną batu tą  p. Rolla, i lw ow ­
ska „H arm o n ja" . D uet hum orystyczny pp. -Te- 
rzyny i Zegarkow skiego w ypadł bardzo  dobrze. 
W ielkiom  pow odzeniem  cieszyło się rów nież i 
„E ch o " , sym patyczne Tow arzystw o śpiew ackie. 
Z a m onolog z „D on G arlosa" p. Skalski zy­
ska! przeciągłe b raw a

G r e a t 'a t tr a c i io n  rau tu  nył „żywy dziennik", 
którego też oczekiw ano z niecierpliw ością. N a­
dzieje nie zaw iodły „żywy dzienn ik" p. t. „Na 
ran c ie"  podobał się ogólnie, a wygłaszający 
artykuły pp. artyści sceny lw o w sk ie j: W alew ­
ski W aleński, K iczman, C hm ieliński, Feldm an, 
T rapszo, W ysocki i Gasiński, zbierali su te  okla­
ski. N iespodzianką było ukazanie się słów. do- 
pieroco n a  estradzie słyszanych w druku.

Z bytecznem  chyba dodaw ać, że dziennik roz- 
szedl się natychm iast.

W śród  gości, prócz p ro teidorów  rau tu , zau ­
ważyliśmy JE . p an a  N ainiesm ika K azim ierza hr. 
B^deniego z m ałżonką i córką, p rezyden ta  wyższ. 
sądu kraj. JE. p. S im onow icza z żoną, JE. hr. 
W ilhelm a S iem ieńskiego-Lew ickiego z rodziną, 
p. Z ygm unta D em bow skiego, JE  Ludwika h r. 
W odzickiego, książąt Lubom irskich , A ntoniego 
hrabiego W odzickiego, rodzinę h rab iów  Myciei- 
skich i w ielu gości w eselnych, którzy przybyli 
n a  w czorajszy ślub h r. Mycielskiego z K rakow a, 
A dam a h r. K rasińskiego, h r. Em ila Potockiego, 
dyrek to ra  poczt i telegrafów  p. Seferow icza z 
rodziną, p rezydentów ' sądów  krajow ych p p . : 
P iątkow skiego i B iałosuórskiego, todzinę  pp. 
M ochnackich, w iceprezydenta m iasta  p. M ar­
chwickiego, pułkowmika .Dylewskiego z żoną, 
dy rek tora  Banku kraj. Zgorskiego z rodziną, 
licznych posłów  sejm ow ych, j a k : A ugusta Go- 
rayskiego, h r  Józefa M ęcińskiego, A dam a Skrzyń­
skiego, T adeusza  Langiego, W iktora, d ra  W łodz. 
Kozłowskiego, d ra  W eigla, d ra  A dam a Asnyka, 
A dam a Jędrzejow icza, h r. S tad n iczeg o , p. E u­
stachego Zagórskiego i wielu in n y c h , dalej 
p rofesorów  U niw ersytetu  Janow icza i D unikow  
skiego, cały lw ow ski św iat artystyczny i lite 
racki, w ielu członków  R ady m iejskiej, jak  pp. . 
M ichalskiego, Rydla, Scnayera, B ardasza i w iele, 
wii le innych osób. Licznie rep rezen tow any  był 
także św iat wojskow y.

* Dr. R ieger Z ygm unt, znakom ity lekarz i je ­
den z najlepszyzh, najzacniejszych obyw ateli n a ­
szych, zm arł 25 b. m w skutek zapalenia płuc.

KURJEit PROWINCJONALNY.
* D onoszą  z B rzozow a, że n a  uczczenie ju  

bileuszu O jca św. L eona XIII, zaw iązało się 
tam Tow arzystw o m iłosierdzia Polek na  wzór 
sw . W incentego a Paulo  D yrektorem  now ego 
S tow arzyszenia obrany  ks. Biały, dziekan, a 
p rzew odniczącą p. Zofja D uniew iczow a.

* K opalnie nafty w Iw oniczu sprzedał dr. 
K arul Lew akow ski, konsorcjum  francuskiem u 
w Paryżu, które adm inistracją kopalń obejm uje 
z dniem  1 m aja b. r.

* W  L ubien iu  zm arł na  zapalenie płuc dr. 
Z ygm unt R ieger, znany lekarz tutejszy, zdro jo­
wy, b . prezes To w. lekarskiego i radca  zd ro ­
wia.

M ia n o z c a n ia .  D yrekcja poczt telegrafów  
n ad a ła  posady p o cz tm is trzó w : 1) wT M ajdanie 
koło K olbuszow y em ery tow anem u poruczn iko­
wi Felicjanow i SzczepK ow skiem u; 2) w Łącku 
ekspedjen tow i pocztow em u z Leszniuw a, K or­
nelow i Lew ickiem u (w drodze przeniesienia); 
3) w K rośnie ekspedjentow i pocztow em u z Wy- 
branów ki, O nufrem u Gudzowi (w  drodze p rze­
niesienia): 4) w L im anow ej ekspedjen tow i po­
cztow em u z Liszek, T om aszow i O strow skiem u 
(w drodze przeniesienia); 5) w ŹyJaczow ie 
ekspedjen tow i z Podbuża, Longinow i Lofflero- 
wi (w drodze przen iesien iu ); 6) w Żołyni eks- 
ped jem ow i pocztow em u z N ow ego Sioła koło 
Stryja, Szczęsnem u P a tk o w sk iem u  (w drodze 
przeniesien ia); 7) w D ohrom ilu ekspedjentow i 
pocztow em u Szczepanow i M ackiew iczow i; 8) 
w Kulędzir.nacli poeztm islrzow i z Borysławia, 
Szczęsnem u M anasterskiem u w (drodze p rze­
niesienia); 9) w  Borysław iu ekspedjentow i po­
cztow em u z Luczyc, Janow i O nyszce (w d ro ­
dze przeniesienia).

b) E kspedjen tów  pocz tow ych : 1.) w D ydni eks- 
pedytorce pocztow ej Zofji K u ch arsk ie j: 2) w 
Z abierzow ie kolo N iepołom ic ekspedylorce po­
cztow ej H elen ie  Ja w o rsk ie j: 3) w Z apalow ie 
ekspedylorce pocztow ej L udw ice N iew iadom ­
skiej 4) w  Żuraw icy n a . dw orcu  kolejowym , n a ­
czelnikow i tejże stacji kolejow ej, Franciszkow i 
S zan tru czek o w i; 5) w  P odbużu poeztm islrzow i 
Ignacem u Peltzow i z K rosna (w drodze prze­
niesienia) ; 6) w Łuczyeach em ery tow anem u 
kapitanow i H ilarem u L u szp iń sk iem u ; 7) w Bar- 
szezow icach ekspedjen tce pocztow ej Sew erynie 
W iczyńskiej z Zaleszan (w drodze przeniesie 
nia); 8) w  L eszniow ie ekspedjentow i R om ano­
wi R utow skiem u z Lipnicy D olnej (w drodze 
przeniesienia); 9) w Mikołajowie koło Bobrki 
em ery tow anem u kapitanow i i ekspedytorow i po ­
cztow em u W alerjanow i W alen tem u Z ajączkow ­
skiem u ; 10) w D rohow yżach koło Zydaczow a 
h r. H enrykow i S karbkow i; I I )  w T ym barku 
ekspedytorce pocztow ej A nnie Lucasow ej; 12) 
w  Lipnicy dolnej ekspedjen tce pocztow ej W an ­
dzie Marji Leszczyńskiej z T ym barku (w d ro ­
dze przeniesienia); 13) w Synow ódzku W yżnem  
na dw orcu  kolejowym , naczelnikow i tejże s ta ­
cji kolejowej Leopoldow i B ie leck iem u ; 14) w 
Lisiej Górze nauczycielow i szkoły ludow ej tam ­
że A nton iem u B arekow i; 15) w K obierzynie 
ekspedjen tce pocztow ej L eokadji Zytyńskiej ze 
S traty  na (w d roaze  przeniesienia); ld )  w Ru- 
daw ie żonie nauczyciela szkoły ludow ej, Matyl­
dzie M achowej.

KURJER POZNAŃSKI.
* Z N ow ego T om yśla do Św ieeia p rzen ie­

siono p. K iesnera, inspek to ra  szkolnego, który 
niegdyś, będąc nauczycielem  w W ejcherow ieffi 
usiłow ał wszelkimi sposobam i u sunąć  katolicki 
znak krzyża i pozarow ien ie  katolickie : „N iech 
będzie nochw alony Jezus C hrystu s". M ożna 
spodziew ać się wielkiej pociechy z takiego prze­
w odnika młodzieży.

Z RÓŻNYCH STRON
* W szystkie praw ie państw a europejskie, 

zw łaszcza F rancja , W łochy, I-Iiszpanja i Belgia 
zarządziły już w szelkie możliwe środki ostrożno­
ści, w celu zapobieżenia rozruchom  socjalisty­
cznym w dniu 1 maja r. b.
p  * Na konkursie ogłoszonym  przez T ow arzy­
stw o fra n c u z k ie : „S ociete  de m edicine, chi­
ru rg ie  et p liarm acie de T ou louse" otrzym a! 
w arszaw i in in  dr. Jan  Sędziak m edal złoty i 
1000 franków  nagrody za rozpraw ę p. t. „O 
now o tw orach  k rtan i i ich leczen iu".
K  W  niedzielę przed wizytą u O jca św iętego 
przy śniadan iu  u pruskiego pusta  przy W aty­
kanie Bhlowa, cesarz niem iecki W ilhelm  rozm a­
wiał długo z siedzącym  "O jego  prawicy, kar­
dynałem  L edochow skim . O bdarzył go tabakierką 
ze sw oim  portretem  i pożegnał siow y; „ N ic h t  
w a h r  ?■ A lle s  G eschehene i s t  reryessen

* Już i naw el między oficerów  niem ieckich 
socjalizm  się w c isk a ! W L andau  w B awarji

służył w tam tejszym  pułau  piechoty oficer Hof- 
m eister. B rat jego  jesL w spó łredak to rem  pe­
w nego socjalistycznego pism a w W iedniu . Tak 
oficer H ofm eister jak  i b ra t jego  są socjalistam i. 
Oficer H ofm eister pouczał n aw et w czasie służby 
żołniBrzy o „dobrodzie js tw ach" socjalistów . Je ­
den  z tych żołnierzy w yjechał następn ie  za a r ­
ionem  do dom u do rodziców , którzy nie chcieli 
nic wiedztoc o „doD rodziejstw aćn;““ socjalisty­
cznych. Żolnież praw ił przecież rodzicom , za­
gorzałym  p a tr jo tem , że o tem  poucza ich przy 
w ojsku oficer a  żołnierze m ają obow iązek słu ­
chan ia  sw ego przełożonego O sprawne tej do­
w iedziała się w ładza, a za tem  poszło to, że 
w pom ieszkaniu H ofm eistra zarządzono rewizję 
Z naleziono w niem  wielką liezLę rozm aitych 
pism i druków socjalistycznych. O ficera n a tu ­
raln ie złożono z urzędu.

kronika ekonomiczna.

* Z m a r z n ię te  sosie .w y. Z iem ianie z okolic 
K rakow a coraz głośniej narzekają  na  zbyt d łu­
gotrw ałe w r. b. przym rozki. T ak np. pod 
C hrzanow em , w wielu m iejscach kartofle sa­
dzone p rzed  dw om a tygodniam i zupełnie wy- 
m arzły, a jęczm ień , który zeszedł w wielu m iej­
scach , przyżółkł zupełnie.

* P o zw o lo n o  n a  p r z y w o ż e n ie  z Rosji k a r­
tofli, liści, odpadków  kartoflanych, w orków , 
służących do opakow ania kartofli i t. d., o ile 
tran sp o rty  zaopatrzone będą w św iadectw a, ud o ­
w adniające, że w m iejscow ości, akąd pochodzą 
kartofle, nie m a  chrząszcza „K olorado".

Z LITERAfJRY I SZffl

A  O braz m istrza M atejki p. I. „Z ygm unt 
A ugust i B arbara  R adziw iłłów na", nabył p Po- 
lyak na  onegdajszej aukcji obrazów  br. Eicnle- 
ra  E ichkroha w vYiedniu, za cenę 2 .5 6 3  ztr. 
R ów nież na lejże licytacji sp rzedano  obrazy 
Kozakiew icza „W ątpliw y in te re s"  za 422  zlr 
i „R odzinę cygariską" za 41 0  zł r ,  dalej W. 
S zernera  „K arczm ę" i „P rzerw aną  ja zd ę " , oba 
za 1 .050  zlr.

R O E M A I T O S C I .

Historyczny dzwon W ładze m iejskie w 
iOladeJlji postanow iły wysłać na  w ystaw ę do 
C hicago słynny dzw on, który w roku 1776 o- 
znajnul 13 początkow ym  S tanom  unji ogłosze­
nie niezależności Am eryki. Dzwon ów jest dla 
m ieszkańców  Filadellji i wogóle S tanów  Z je­
dnoczonych  relikw ią n ieocenionej w artości, i 
dlatego przedsięw zięto wszelkie śroclki o s tio - 
żności, celem  przewmzu dzw onu. Pojedzie on 
do Cńicago specjalnym  pociągiem  i będzie str/fdH 
żony przez czterech  d ^św iadczonych, silnych 
policjantów , którzy go me odstąpią do eliwdi, 
kiedy pow róci do „ Independance  H ali" , gdzie 
je s t um ieszczony Przy wyjeźd/.ie pociągu z 
dzw onem , obecni będą najwyżsi dostojnicy Fi- 
ladelfji. Istnieje zam iar uderzen ia  w h is to ry ­
czny dzw on we w szystkich w iększych m iastach, 
gdzie się pociąg specjalny dłużej zatrzym a.

R o c i n i c e  h i s t o r y c z n b .

Z łam anie um ow y Jarosław skiej p’-zez P ru s a ­
ków i naDady w ojska bądź na  spokojnych m ie­
szkańców , bądź na zbro jne oddziały polskie, 
ugodą Jarosław iB cką zagw aran tow ane, rozp ło­
m ieniało w alkę n a  całym  obszarze ziem  polskich 
pod zaborem  pruskim . W  szeregu walk je d n ą  
z najkrw aw szych była b itw a  w  K s ią ż u  d n ia  
3 8  k w ie tn ia  184* . Pułkow nik B randt, w yru­
szywszy ze Śrem u na  cz ile 6144  żołnierzy p ru ­
skich, posunął się pod Książ, w którym  pod 
F lo rjanem  D ąbrow skim  było 753 pow stańców , 
a w  tej liczbie 140 jeźdźców  i okoto 100 
strzelców , resz ta  kanonierzy.

B rand t podstąpił z trzech s tro n  pod  m iasto 
i zażądał zdania się na laskę i niełaskę. Dą- 
brow sk rmal rozkaz od M ierosławskiego, n a ­
czelnego w odza, by trzyma? się w  Książu, do ­
póki tam  nie nadejdzie oddział polski pod Gar- 
czy ń sk iu  z Nowego-M iasta, w ięc odpow iedział 
B randtow i, iż nie ustąpi i będzie się bronił. Z a­
częła sie bitwa. Jazda  polska odpierała  dzielnie 
huzarów , a naw et na  chw ilę icli rozbita m im o, 
że je d e n  Polak bił się z ośmiu P rusakam i. Ze 
140 ułanów  naszych było • k ik u n as iu  zabitych, 
a 60 ra n n y c h ; nie jed en  m iał po kilkanaście 
ran  na ciele.

W  środku m iasteczka pow znoszono barykady, 
aby ochronić rynek, n a  którym  p iechota  po­
w stańców  się znajdow ała. B randt zajął przeciw  
m iastu stanow isko między drogam i, w iudącem i 
do Z akrzew a i Św ięczyna. Ztąd rozpoczął ogień 
arm atam i na drew niane  dom y m iasteczka, a  po 
półtoragodzinnym  strzelaniu , przypuścili P rusacy 
szturm  na  barykady i w darli się n a  rynek. Ze 
w szech stron  otoczeni, bronili się pow stańcy do 
upadłego za przykładem  dow ódcy F lo rjana  D ą­
brow skiego , który z kosą w ręku zawsze byl 
w pierwszym  szeregu, dokąd nie poległ b o h a­
terską śm iercią.

Szczupła garstka pow stańców  nie m ogła o- 
p ierać sie dłużej, więc b roń  złożyła po pięcio­
godzinnej w alce z dziesięćkroc liczniejszym  n ie ­
przyjacielem . Ze 700 pow stańców  blisko 150 
poległo, rannych  było około 300 . P rusacy  pa­
stwili się nad jeńcam i, pluli na  n ich, nazyw ali 
ich psam i, przy.czera chłostano  kobiety, u jm ują­
ce się krzyw dy swych mężów i braci. Księdza 
kape lana  K oszuckiego zbili kolbam i. Gdy jeń­
ców pędzono do Ś rem u, w ieśniacy rzucili się 
po drodze na  P rusaków , aby jeńców  odbić, co 
im się atoli tylko w części udało .
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OD WYDAWNICTWA.

Upraszamy Szanownych Czytelników
0 rychłe odnowienie przedpłaty, gdyż 
od tegu zależy uregulowanie nakładu
1 w y s y łk i .

„ K U R J E R  r O L S K I “  k o s z t u j e : .
W miejscu :

M iesięczn ie ........................... £  złr. JŁ5 ct.
Kwartalnie ......................  4  „ — „
P ó łr o c z n ie ........................... 9 ,  — r,
R o c z n i e .................................. MC „ — „
Za odnoszenie do donn; dolicza się 1 5  ct. 

miesięcznie.
Na prowincji z przesyłką pocztową:

M ie s ię c z n ie ............................  t  złr. ct.
K w a r ta ln ie .......................................... ., — „
P ó łr o c z n ie ............................... l O  „ — „
R o c z n i e ....................... ....  . „ — „

W N iemczccli:
K w a r ta ln ie ................................ 5  złr. S O  ct.

We Francji, Angiji, D łoszeeli, Ameryce 
i t .  <1.

K w a r ta ln ie ................................G  złr. 'Slfc ct.
Przedpłatę przysyłać najdogodniej p rz e ­

kazem pocztowym wprost do Aaministrae; 
,,Ku-jerr Polskiego11 w Krakowie, ul. Flo 
rjań3ka I. 28, lub też do Administracji 
„Kurjera Polskiego11 we Lwowie, ul. Koper­
nika I. 5. Stosownie do tego, gdzie komu 
bliżej i zkąd pragnie pismo otrzymywać

Szanownych Abonentćio, Morsy do­
tychczas prenumeraty za czas ubiegły nie 
■uiścili, upraszamy o wyrównanie zaległości.

publiczne 1, za zbrodnie § 127 1, za p ijań­
stw o 4, m agistratow i celem  w yszupasow ania 

1 10, za b rak  przytułku i zajęcia 4, cierpiącego 
I na  um yśle 1, za domokradzLwo 1, szpńalowi 

do leczenia 1, policyjnie ukarano  8 , uw oln io ­
no 1 0 .

W  aresztach  policyjnych znajdow ało  się w 
tymże czasie ogółem  125 osób.

f  Zmarli. Józef h rab ia  S tadnicki, w ygnaniec- 
sybirak, obyw atel ziemski, przeżyw szy laL 77, 
zm arł w Krakowie dn ia  27 b. m . Pochow anie  
zwłok nastąpi w sobotę  dn ia  29 o godz. 4  po 
po łudniu  z dom u żałoby przy ulicy Grodzkiej 
n a  cm entarz  m iejscowy.

Kronika krakowska.
K nlendarz . D ziśi-sw . Pawia i W italisa; 

św. Piotra.
ju t ro :

K alendarzyk  zabaw  i zeb rań  publicznych.
Piątek £8 kw ietni;. O g. 7 w. pogadanki, w ..Zwią­

zku l i t e r a c k im — O g. 8 w. koncert Marji Wadow­
skiej i^saln hotelu Saskiego).

Robota 29 kwietnia. O g. 7 w. w teatrze: „Wej- 
ścio w świat11 komedja 1 Przybylskiego (bentfis p. 
Wernera),

Niedziela  30 kwiemia. O g. 7 w. w teatrze: „W ej­
ście w świat11 kom. Przybylskiego (po raz drugi). — 
O g. 7 wj wyetawa oDrazów. Oświetlenie elektryczne, 
koncert muzyki wojskowej. — O g. 5 p. p. od, zyt 
p rof Morawskiego „O cesarzu Hadryani (aula u- 
niwersytecka).

K alendarz  ly b a c k i, W kwiet.au me wolna ło­
wić boleni, lipieni, głowacic, świneK, wyrozubćw, 
czooow, sandaczy i raków samic. Raki samce wolno 
łowić i sprzedawać. Złowione ryoy i raki muszą 
mieć miarę pr< ejasnna. Pstrąg i łosoś w kwietniu d o - 
Drze idą na wędkę ; kwiecień jedn.ik dla „portu wę­
dko weg1 nie ad] owiedni, gdyż prawie wszystkie ryby 
z powoar zbliżającego się tarła mało przyjmują po­
żywienia i na ponęty aa obojętne.

K alendarz  m yśliw ski. Polować możn t na plouk. 
cietrzewie, głuizcze, dropie, pardwy i w ogólności 
na ptactwo błotne i wodne.

Wspierajmy przemysł ojczysty:

Dnia  27 kwietnia.
Nabożeństwo odpustowe. W  kościele 0 0 . 

D om inikanów  w niedzielę dn ia  30 L  m. przy­
pada uroczystość św . K atarzyny Senensk iej z 
odpustem  zupełnym .

Sum a o godz. wpół do 11 przed południem . 
N ieszpory o godz. 4  po południu  z w ystaw ie­
n iem  Najśw. S akram entu , z kazaniam i i p roce­
sjam i.

W  kościele św. F lorjana na K leparzu w dniu 
2, 3 i 4 m aja odpraw iać się będzie 40-to  go­
dzinne nabożeństw o z w ystaw ieniem  N ajśw . 
S akram entu , a w  ostatni dzień z kazaniam i na  
cześć św . F lo rjana  m ęczennika

Schroni3KO fundacji ks. A leksandra L ubo­
m irskiego, dla osieioconycli chłopców , zostało 
w cielonem  do gm iny m. K rakow a i do rejonu  
akcyzow ego m iasta. Scnro.iisko otrzym a liczbę 
d rjen tacy jną 2, przy ulicy L ubom irskich.

Wydz.ał Czytelni DOiskiej katolickiej m ło­
dzieży w K rakowie, zaw iadam ia n a s , iż W alne 
zgrom adzenie zw yczajnych członków  Czytelni 
PO .okicj katolickiej m łodzieży w Krakowie od 
uędzi; się d.iit. 30-go kw ietnia b. r. w lokalu 
Gzyte In,, początek o godzinie 3-ciej popołudniu .

Statystyka szpitalna za m iesiąc m arzec 
r. b. : W  szpitalu św. Łazarza pozostało cho­
rych z m iesiąca lutego 5 9 6 : mężczyzn 282 , ko 
biet 314 . P rzybyło 7 0 7 :  m . 347 , k. 360 . Wy 
szlo 6 6 0 : m. 319, k. 341 . Z m arło  76 : m. 38, 
k. 38. Pozostało  na  kw iecień 5 6 7 : m. 271 , 
k. 296.

W  szpitalu św. Ludwika pozostało z m iesiąca 
lutego dzieci chorycn 7 1 :  przybyło w m arcu 
8 5 , wyszło 59, zm arło 29, pozostało w  lecze 
niu 6 8 . N iem ow ląt pozostało 14, przybyło 24, 
wyszło 15, zm arło 8 , pozostało n a  kw iecień 
15. M am ek pozostało z lutego 11 , przybyło 14, 
w yszło 12, pozostało na kw iecień 13.

N  szpitalu bon ifra trów  pozostało ż lutego 
chorych 6 0 ; m. 4 3 ) k. 17. Przybyło 8 6 : m.

1, k. 2 9 . W yzdrow iało  82 : m . 55, k. 27 
7-marło 27 : rn. 18, k. 9 . Pozostało  n a  kwie 
cień 37 : m . 27, t .  yo.

Ko .«ka Ł W czoraj skonfiskow ał kom isar- 
ja t miejski jednem u z w łościan na  targu  w głó 
w uym  ynku dziką kaczkę, której ze wzglę 
d „ .r  ochronnych  w  lymże czasie zabijać nie 
było w olno. Za przekroczen ie  to osadzono w ło­
ścianina w areszcie m iejskim .

Policje przyaresztowała w  dniach 25 
26 za różne [ p rzekroczei ia 55 osób. 7  tych  
oddano sądow i za kradzież 8 , za sprzeniew ie 
rżenie 1, za pow ró t z ydalenia 3, za przy 
b ran ie  fałszywego nazw iska 1, za zgorszenie

D nia 28 kwietnia.

Nabożeństwo Żałobne. Za duszę ś. p. F o r­
tu n a ta  G ralew skiego odpraw ił w czoraj ks. dzie­
kan Skrzyński w kościele 0 0 .  K apucynów  na­
bożeństw o, w czasie którego cliór p. Deca o d ­
śpiew ał m szę żałobną G-mol Schópfa. W  ko­
ściele obecną była rodzina i liczni przyjaciele 
zm arłego.

Nabożeństwo źałobno. Za spokój duszy 
p. L eo n ard a  .W iniarskiego, artysty sceny k ra ­

kow skiej, jako  w pierw szą rocznicę zgonu, od- 
p raw ionem  będzie w dniu  4 m aja b. r. n ab o ­
żeństw o żałobne w kościele 0 0 .  R eform atów
0 godz. 9 rano .

Fmo. br. Gagern , in spek to r kaw alerji,
w czoraj popołudniu przybył z T arn o w a do 
K rakow a.

Radca dworu Seferowicz, dyrek tor poczt
1 telegrafów  przybył onegdaj ze L w ow a do 
K rakow a. P . dy rek tor w spólnie z prezydentem  
m iasta d rem  Szlachlow skim , dyrektorem  u rzę ­
du pocztow ego w Krakowie p. Dawidowskim , 
radcą  dyrekcji poczt i lelegrarow  p. Em ilem  
G oberle ze Lwow a i dyrektorem  budow nictw a 
miejskiego p. N iedziałkowskim  udali się w czoraj 
przed południem  do P rądn ika  białego celem  
zbadan ia  tej m iejscowości, czy się nadaje  na 
stację pocztow ą i telegraficzną.

Inspekcja  ta w ypadła dla P rądnika białego 
pom yślnie, gdyż p. dyrektor Seferow icz zade­
cydow ał założenie tam że now ej stacji, k tóra 
jednocześn ie  z o tw arciem  zakładu kontuniacyj- 
nego t. j. z dniem  4-go m aja b. r. już  funk­
cjonow ać będzie.

Stan zdrowia Józefa Bliziń3kiego je s t nie­
mal beznadziejny. O peracja doK onana przez 
prof. d ra  ObalirisLiego pow iodła się w praw dzie 
nadspodziew anie dobrze, atoli w ycieńczenie ca­
łego organizm u nie da się usunąć, gdyż chory 
naw el p łynne pokarm y z trudnością  przyjm uje. 
L ekarze dr. Sliv iński i dr. Gluziński stw ier­
dzi'. na  w czorajszem  konsilium  coraz szybszy 
upadek  sił, których przy najtroskliw szych s ta ­
raniach  n iepodobna podnieść. C hory z zupełną 
przytom nością i na  w łasne żądanie przyjął Sa- 
k ram en ta  św . z rąk ks. Załęskiego. Dziś w n o ­
cy po kilka razy tracił i odzyskiw ał p rzytom ­
ność, zw racając się w  takich chw ilach z zapy 
taniam i do żony . i redak to ra  d ra  O rłow skiego, 
który cala noc spędził przy jego  łożu. Przez 
noc  dzisiejszą czuw ał rów nież przy chorym  je ­
den  z b rac ' zakonu B onifratrów .

O d czy t p ro f . M o ra w sk ie g o  na  rzecz budo­
wy D om u akadem ickiego zapełnił szczelnie aulę 
uniw ersytecką. Szanow nego prelegen ta  pow itano 
rzęsistym i oklaskam i i s łuchano  z całą uw agą 
w ielce zajm ującej prelekcji o cesarzu  H adryanie. 
Dalszy ciąg odczytu, choć stanow iący odrębną 
całość, odbędzie się w niedzi :lę o godzinie 5 
po południu . 0  odczytach pom ów im y obszer­
niej po ukończeniu cyklu,

Posiedzenie Koła nauczycieli szkół wyższych 
w Krakowie odbędzie się w sobotę d. 29 kw ie­
tnia b. r. o godzinie 6 w ieczorem  w sali 43 
Collegii novi. Porządek  dzienny . 1. Prof. dr. 
M iodońsk i: „Z dziejów kościoła rzym skiego
pierw szych trzech w ieków 11: 2 . P rof. dr. B e­
dnarsk i : „W  spraw ie taks egzam inacyjnych11;

Prof. W t. K ulczyńsk i: „W  spraw ie p lanu  
historji naturalnej w klasie I i I I11; 3. „W n io ­
ski członków 11.

Z teatru , (j . ł ) Galą gam ę uczuć dodatn ich  
i u jem nych au to r zam knął w roli Róży w „O j­
cze n a sz11.

Dzika nienaw iść, żądza zem sty, bunt przeciw  
w yrokom  Bożym szarpią naprzem ian  sercem  
Róży. T o znów  głęboka miłość dla brata- księ­
dza, m iłość najw iększa, bo w sparta  na  zaparciu 
się w łasnego szczęścia, boleść po śm ierci b ra ­
ta, w reszcie najpiękniejszy akt, ak t skruchy i 
przebaczenia w ystępują jask raw o , i jak  złote 
p rom ienie z poza chm ur rzuca ją  bogate św ia ­
tło, aureolę, na charak ter, który ugiął się chw i­
lowo pod brzem ieniem  boleści, pod  naw ałem  
ciosów, ale nie upad ł bezpow rotnie. Róża z 
walki w ychodzi zwysięzko, a u sta  rzucające n ie ­
daw no biużniercze słowa, szepczą w końcu : 
„Bądź w ola T w o ja11..., żebrzą w pokorze : „O d ­
puść nam  nasze w iny, jak  i my odpuszczam y 
naszym  w inow ajcom 11...

Już z tego, cośm y zaznaczyli, wi lać, że rola 
Róży w ym aga nietylke ta len tu , ale niezwykłej 
ru tyny scenicznej. Jedno  słow o źle w ypow ie­
dziane, lub  n iezrozum iane zaciera jasność ko n ­
tu rów  iście cyzelowej roboty au to ra . A rtystka 
poryw ająca się na  rolę bohaterk i d ram atu  G oopee- 
go m usi dobrze obliczyć się z siłami swe- 
E", z całym  pietyzm em  opracow ać rolę, nim 
w ystąpi p rzed  szersze publicznością.

Innego  w idocznie byli zdania doradcy  p. Ja ­
dwigi Szw enik, w czorajszej debiu tantki, skoro 
jej doradzili n a  pierw szy w ystęp ro lę Róży.

T o też o w y k o n a n i u  roli trudno  naw et 
m ów ić, natom iast podkreślam y, że n iek tóre  u- 
stępy (liryczne) zd radz iły . szczere uczucie u de­
biutantki, a całość n a w e t, jako  deklam acja, 
m iała wiele chwil szczęśliwych Przy tern p. 
Szw enik posiada n iezaprzeczone w arunki sce­
niczne i glos choć dziś niew yrobiony, ale przy­
jem ny i n iepozbaw m ny glęhokich, serdecznych 
tonów . Dykcji zarzucić musim y, zbyt silne akcen ­
tow anie sylab końcow ych a zw łaszcza zgłosek 
w skład których w chodzą litery ę i ą.

Publiczność deb iu tan tkę pow itała n ad e r ży­
czliwie, tym  razem  już nie z g r z e c z n o ś c i ,  
lecz z poczucia spraw iedliw ości. T ru d n ą  rolę 
L e ioux  odegrał p. Barski. M łodemu artyście 
radzilibyśm y popracow ać nad  w ym ow ą, która 
zw łaszcza przy szybszej k w e s tj ,. bywa n ie ­
zrozum iale.

Skp.zam na ś/nlerć przez powieszenie. —
Przed trybunałem  i ław ą przysięgłych stawali 
w czoraj A dam  i lle len a  z B orzęckich N aw ro- 
tow ie, w yrobnicy ze Z w ierzyńca, za zbrodnię 
pow olnego m orderstw a czteroletniego ich  dzie­
cka B łażeja Borzęckiego. Dziecko to zm arło 
w  nocy z dn ia  21 n a  22 stycznia b. r. L ekarz 
gm inny w ydal św iadectw o, że dziecko zm arło 
w skutek porażen ia  i pozw olił pochow ać , co też 
S tarano się uskutecznić i zdaw ało się , że sp ra ­
w a załatw iona T ym czasem  jed n ak  doniesiono 
posterunkow i ża iidarm skiem u, że dziecko to o- 
boje N aw rotow ie p rzed  śm iercią w  nieludzki 
a potw orny  sposóD katow ali. Ż andarm  P io tr 
B auer, zauw ażył n a  zw łokach dziecka liczne 
obrażen ia , w skutek  czego p roku ra to rja  zarzą­
dziła sekcję , kióra w y k a z a ć  aż 17-c.ie obrażeń 
c ie lesnych , jak  sińce n a  twarzy, pognębien ia  
czaszki, cztery żeb ia  złam ane i w reszcie żołą­
dek skurczony bez śladów  treści pożyw ienia. 
Z naw cy tedy orzekli, że śm ierć dziecka n astą ­
piła z pow odu niezw ykle licznych obrażeń za­
daw anych  od dłuższego czasu tępem i n a rzę ­
dziami.

Z zeznań św iadków , dov iadujem y się , że 
oboje N aw rotow ie byli najpotężniejszym i tyra­
nam i d la tego dziecka , którego sobie życzyli 
pozbyć się L k tóre  katow ano bez najm niejszego 
p ow odu , głodzo' 0 tak , że b iedne dziecko ła ­
kom ie zDiera}o krom ki cnleba rzucane kurom ; 
w czasie najtęższych mrozów  styczniow ych w y­
rzucano  je  k ilkakrotnie w koszulinie n a  dw ór, 
gdzie zostaw ało po kilka m inu t i znow u biio 
za pow rotem  do stancji Bito je  w  każdej po ­
rze d n ia , a kiedy spało, zryw ano je  ze snu 
i kaLowano, kiedy krzyczało z b ó lu , bito do ­
póki nie p rzestało  płakać z w ycieńczenia. P łacz 
dziecka uw ażała w yrodna m atka za udaw anie 
i podjudzała m ęża do bicia paskiem  aż do 
krw i, a gdy upadało  n a  ziemię z w ycieńczenia, 
b ił, dopokąd sam o się nie dźw ignęło, a n as tę ­
pnie kopnął n o g ą . aż głów ką uderzyło  o ścia­
nę. W yliczać całego szeregu nieludzkich czy­
nów  tych dw ojga ludzi n iep o d o b n a , a przyto­
czone , to ledw ie d ro b n a  część po tw ierdzona 
przez naocznych św iadków . L udzie ci nie m ają 
odrobiny uczucia ludzkości, bili dziecko, gdy 
się skarżyło, za prośby, płacz, za wszelkie po­
ruszenie.

S praw a toczyła się . przez środę i czw&itek. 
T rybunałow i p rzew odniczył radca  sądu W aw  
rausch . Skargę w nosił zastępca p ro ku ra to ra  dr. 
Bujak. O bronę prow adzili dr. F ilim ow ski Leon 
i dr. Sm olarski.

Na dw a głów ne pytania o w inie rozm yślne­
go m orderstw a, sędziow ie przysięgli pod prze­
w odnictw em  d i. S tarzew skiego odpow iedzieli 
w szystkiem i g ło sa m i: tak.

N a m ocy w erdyktu przysięgłych, zastępca dr. 
Bujak zażądał, aby trybunał A dam a i H elenę 
N aw rotów  skazał n a  śm ierć przez pow ieszenie 
na co trybunał po krótkiej naradzie w  myśl u- 
staw y karnej w zupełności się przychylił, ska 
żując A dam a N aw rota  lal 32 liczącego i H ele­
nę  /. B orzęckich N aw rotow ą lat 25 liczącą na 
karę śm L rci przez pow ieszenie.

W yrok ten oboje skazani przyjęli najuboję 
tniei —  jak i całe zachow anie podczas rozp ra­
wy in teresów ;1 o-pi/h. o tyle tylko, że byli p rzed 
m iotem  w idow iska. Rów nej zatw ardziałości i 
zakam ieiiiałego serca jak  u  tych dw ojga ludzi 
cbyba tylko między rozbójnikam i spotkać m o ­
żna. W  sali rozpraw  znajdow ała się liczna 
część m ieszkańców  Półw sia  Zwierzynieckiego.

Pierwszy praw dziw ie w iosenny deszcz spadł 
dzisiaj o godzinie 4-tej rano. Ciepły ten  de­
szczyk w płynął bardzo korzystnie na d rzew a 
i krzew y, k tóre  jakby pod zaklęciem  różczki 
czarodziejskiej praw iu w oczach okryw ają się 
zielenią.

Dzień I Ma 8 Olbrzym ie kolorow e plakaty 
rozlepione n a  rogach m iasta, zaw iadam iają to ­
w arzyszy robotm ków , iż w dniu 1 m aja  r. b. 
odbędzie się w  m aneżu  T ow . ^ S o k ó ł 14 zgro­
m adzenie robotników , n a  k tórem  prócz kilku 
innych  spraw  odbędzie się p róba  p ow szechne­
go głosow ania, za pom ocą kartek . P lakaty za 
w iadam iają rów nież, iż w  razie pogody odbę­
dzie się po południu g rem jaina w ycieczka na  
P an ieńsk ie  Skały.

Z program u zami eszczonego na  p lakatach, 
w nosić m ożna, iż uroczystość robotn icza odbę­
dzie się pow ażnie i przykładnie.

W czasie od i-go lutego do 31 m arca  1893 
roku  złożono w M agistracie następu jące  przed 
mioty znalez ione: chustka, rękaw iczki, łyżwa, 
klucz, czapka w ojskow a, uzda, 4 klucze, cwi- 
kier, 3 kartki zastaw nicze, pugilares z kw otą 
8 ct., kam izelka, klucz, nóż, 6 kluczyków, p a ­
sek.

M agistrat wzywa w łaścicieli powyżej w ym ie­
nionych  przedm iotów , aby celem  .oh odebran ia  
zgłosili się do W ydziału III M agistratu i tam  
sw oje p raw a udow odnili w przeciw nym  razie 
po upływ ie jednego roku  rzeczy te m ogą być 
w ydane znalazcom  do użytku, a po upływ ie 
dalszych 3 lat, s taną  się ich w łasnością.

Dyrekcja polioj; postanow iła  w  porozum ie­
niu z tutejszym  M agistratem , że co do zapłaty 
za jazdę na dw orzec kolei żelaznej w  K rako­
wie, przedsięw ziętą częściow o w  porze dzien­
nej, a częściowo w porze nocnej, od dn ia  dzi­
siejszego rozstrzygającą m a być chw ila ukoń­
czonej jazdy.

le w a n h  w odą całej p rzestrzen i, gdyż ulica ta 
należy do w yjątkow ych. D laczego m agistrat n a ­
kazuje jedynie po lew ać głów ne drogi, a nie przy­
m usza do skrap ian ia  chodników  przed dom a­
mi, trudno  dom yśleć się.

TELEGRAM Y.

EBOHIO POiKÓRSIl.

n l y b o W  dniu 25 b. m. zakończyły się 
w j bory kandydatów  do Rady m iasta z Koła III 
te jest z g rona  ogólnej ludności najniżej opo­
datkow anej. R ezultat podam y d o  skończeniu  wy- 
horów  w kole II i I- Zaznaczyć należy to tylko 
jedynie, że najenergiczniej i najruchliw iej wy­
stępują  żydkuw ie tutejsi, z całą nam iętnością 
pragaący  przeprow adzić tych kandydatów , k tó ­
rzy im  są najpotrzebniejsi.

Tylko przy jednym domu n a  ulicy Józefiń­
skiej w  Podgórzu  sk rupu la tn ie  zlew any bywa 
zrana  choduik. P ew na pani, lubiąca nam iętnie 
kwiaty a m ieszkająca n a  parterze , po skrop.e ■ 
niu rośfinek w w azonikach, obficie resztę wody 
wylew a n a  chodnik. 0  innych  ehodaikacn nikt. 
zgoła nie myśli i kurz w ygryza oczy. W łaśnie 
na  Józefińskiej ulicy najpotrzebniejszem  je s t po-

Duia 28 kwietnia.
L wótt. Kopalnie nafty w Iwoniczu, Bę­

dące własnością dra Lew akowskiego, zosta­
ły nabyte przez francuskie konsorcjum, któ­
re obejmuje je w posiadanie w dniu 5 ma­
ja  b. i.

C zern iow ce. Sensację budzi oświadcze­
nie barona Eudoksynora Hormuzakiego, za­
mieszczone w tutejszem pisemka rumuń- 
skiem, :ż Hormuzaki przeciw zatwierdzeniu 
wyboru Ponysgc głosował tylko „przez 
nieuwagę11 (sic1), w gruncie rzeczy now:em 
był za zatwierazeniem wyboru.

W iedeli. Z amem wczorajszym tj. 27 nm 
ustaje notowanie starych obligacyj długu 
indemnizacyjnego galicyjskiego w kursbiacie 
giełdowym. Około długu opłacalnego
zostały skonwestowane, tak iż od 1 maja 
tylko niespełna półczwarla miljona gulde­
nów pozostanie do spłaty w gotówce.

W iedeń . Dziennik rozporządzeń wojsko­
wych ogłasza najwyższe postanowienie, we­
dług którego w dalszym ciągu reorganizacji 
oddziałów pionierskich i inżynierskich od 
d, 1 maja będą rozwiązane oba inżynier­
skie sztaby pułkowe i sztaby pułku pionie­
rów, a zarazem bataljony pułku pionierów 
i obu pułków inżynierji otrzymają nowe 
nazwy i nową organizację. Jednocześni'! zo­
staje utworzona posada jeneralnego inspe­
ktora picniei uw, przez co dotychczasowy 
stosunek służbowy pomiędzy oddziałami 
pionierów a szefem jeneralnego sztabu ustaje. 
Jeneralhym inspektorem pionierów został 
mianowany pułkownik jeneralnego sztabu 
Juljusz Latscher-

Dziennik rozporządzeń ogłasza również 
nominację arcyksięcia Franciszka Salvatora 
majorem 15 pułku dragonów, arcyksięcia 
Ferdynanda kapitanem I klasy 5 bataljonu 
pionierów i przeniesienie arcyksięcia Oiona 
do 9 pułku huzarów.

T e m c sra r  Panuje tu influenza.
B e r lin  Komisja 21 ukunstytułowała się, 

wybierając hi Ballestrema przewodniczą­
cym. Następnie komisja odroczyła się na je ­
den dzień, postanawiając równocześnie za­
wezwać Ahlwardta przed swoje forurn.

B erlin . Według Voss. Ztg. słowa wy­
rzeczone przez cesarza W ilhelma do kar­
dynała Ledóchowskiego brzmiały: Proszę 
E m inencji/any  zechciał zapomnieć o prze­
szłości; kiedy zachodziły smutne wypadki, 
nic o nich nie wiedziałem.

B e r lin . Zatrzymało się tu około 700 ży­
dów rosyjskich emigrujących do Argen-
tyuy*

P a ry ż . W Izbie deputowanych dep. Ar- 
gehes cofnął interpelację w sprawie Turpi- 
na. Derouiede domagał się rehabilitacji je ­
nerała L advocat'a , społwarzonego przez 
T urpina, który jest genialnym szaleńcem, 
ale zawsze szaleńcem. Loirillon, minister 
wojny dziękował D erouledt’owi za sło 
wa uznania dla Ladvocat’a i armii francu­
skiej.

tezyi&- Ojciec św. przyjmował pielgrzym­
kę cztską. Pielgrzymka liczy okoto 800 u- 
czestników. Obecnie byli przy przyjęciu kar­
dynałowie Ledóchowski, Dunajewski, de 
Ruggiero i Machi. Przyjęcie trwało przez 
ciąg dwu godzin.

B ru k se la . Senat przekazał wniosek Nys- 
sena do przejrzenia ponownie kumisji 21. 
Wniosek potrzebuje niektórych uzupełnień, 
wykluczających dwuznaczność. Zresztą po­
prawki. których domaga się senat, są bez 
donioślejszego znaczenia.

B ru k se la . Beernaert zasłabł na influen­
zę. Nie wychodzi z pokoju.

Baal). Wydział komitetu postanowił okól­
nik stulicy jedynie przyjąć do wiadomości, 
nie uchwalając żadnej rezolucji.

B e lg rad  Ks. Piotr Karageorgiewicz na 
zwał w liście prywatnym krok króla Ale­
ksandra czynem patrjotycznym.

W  konaku przygotowują się apartam en­
ty dla ex-królowej Natalji,

C IiryG tjaala. Nielsen odmówrl stanowczo 
przyjęcia misji utworzenia nowego gabi­
netu.

P rz y je c h a l i  do K rakow a.

Dnia 27 kwietnia.

8 rand Hoteli M. Chotzen, H . Spitz ł Wroclawm.— 
M hr. W iśniewski z Krystynopola. — G- G age.n  
z Wiednia. — 1,. O.-acze.ibki z Warsza.iry. — Al 
ks. Lubecki z  Warszawy, — A Naum aur z M yśle­
nic. — J Meizer z Wi dnu.

Hotel S _ J J  J. Lobl z Bianki. —  Ks. S. H er­
mami z Grybowa. — G. , K^uci. z Wiednia. — 
Ks. W Oiecbnnowaki z Wiel. W si. - X. Zdanow­
ska, — Dr. Dębick: ze Lwowa. — M. Linde z Wa- 
sylkowic.

Hotel Drezdeń8kt, Fr. Back z Wiednia. — Fr. 
Cuntz z Berlina. — J. Z oller z Wiednia. — ?  
Beck z Wie inia, — Fr. Petritz „ W ied- a. — M. 
E isle1- z Boskowitz. - J. Kronberger z Wiednia. — 
H . Micael z Behonńnde. — K. Donuer z Wiednia 

Hotel „pod Berą11. St. Czerwiński z Gorlic. — J- 
Ga dzicz z Podgórza. — M. Dyli z Gotko’.
Rulnicki z Kielc — M. Barwic ki z Petersburga.
J. Pasella z Łabowy. , T

Hotel Krakowski. J. KrynicLi z ZeHistowa. J. 
J. Stepanof z Warszawy. — A, Kochanowski.
T. Łozawski ze L.iowa. — J. Nuwiaki z arszawy. 
J, Dvmnicki zfJBuska _

Hotel Pol'era. J . Wyszomirskt z BrazHji. — T. 
Mi .licki s -  L,vow; -  E. fachonfeider z Niem iec. -  
M : ,-sn k  z Siero3.awic, — L. ntan z Wied aia. —  

ftunzel z Wiednia. — R Baller z Wiednia, — 
R  Rii_»n z Wiednia.

8.— ; żyto na wiosnę 7.10 do 7.03; na maj - czer­
wiec 7.08 do 7.— ; kukurydza na maj czerwiec 
5.14 do 5'—, owies na wiosnę 6.15 no c.18; rzepa* 
na kwiecień —. - d c —.— ; notuj rzepaa i5.i0dol5_s0. 
Koniczyna biała 60. — do 8Ł, —, ze czerwoną 60.— 
do 78 - - za 100 kilo, jęczmień 6.30 do 7.25, słód
5.50 do 6.10.

M ąka. Pszenii 0 (100 kg.) 15.05 o 16.05, Nr. 1.
14.61’ do 15.65; Nr. .1. 14.65 do 15.40; otręby 3.85 
do 3.95; żytnir Nr. I. 11.85 do 12.85; U. 1C.25 do 
1C.3Ć, u l .  7.25 do 8.25, otręby 460  do 1.65.

S p ir jrn °  Kontyngentowany 10.000 lir - dostawą 
natychmiastową 16.— do 16.40; na czerwiec —.— 
do — (ceny podnoszą się).

N a fta? w osk * t .  p .  Olej rzepakr-vv z dostawą 
natychmiastową loco W it den 32.5. do 33 — lniany 
z dos‘awą nctychmiasLOwa loco Wiedeń 33.— du 
34.25; nafta fl-iridsdoifskiegc *.ypv z ndijclnniastową 
dostawą 16.50 do 17 75; galicyjska Stonda d White 
marW Skrzyńskiego 17.50 dc-17.75; kaukazka (fium.)
18.50 de 1C.75; amerykańska 19*50 do 20.— ; ks ika- 
zka (trjest.) transito 14.80 do 15.—.

T ow ary  jr.ojLonjalne.
H amburg  dnia 27 kwietnia. 

Kaw" zf 10u k g .: Rio zwykła 96.— do 118.—, le­
psza 94.— do 110.— ; prima —.— do —.—.

za 100 rubli 
za 10G mar.

127 — 
59 50 

9 66

128 —
60 — 

9 74

Kursa krakowskie.
Z dma 27 kwietnia 1893.

płą :ą żądają
W a lu ty .

Rabie papierowe , , .
Marki niemieckie .
20-to frankćwka złota .

L i s t y  z a s t a w n e  
za 106 złr im. wart. oprócz kn^onr 

b h ż ą c e g O .
4 I/.J%  jalic. Bau^u hipotecznego 
5% „ n n • •
5% „ „ „ z 10%pre:ii.
4«/,% galic. Tow. kred. ziem...............
4 ' / / , u ;alicyjsk.3go banku zrąjowego 
5%fiTow. kred. ziem. Krói. Po'. ser.V 

za rubli 100, w rublach i kop.

O bligacje  
(za 100 złi. im. warh oprócz kuponń 

bieżącego).
4°/0 gal. poż. kraj. koron.
4°/0 galicyjskie propinacyjne 
5°/0 komun. gal. Banku kraj. L. Em.
W> ,  „ h ; Em.
4 1/2°/i) pożyczki krajowej galicyjskiej ,
4% Listy likwid. Król. Pol. za r. [100

L csy .
Miajia Krakowa . .

„ Stanisławowa 
Czerwonego krzyża aastriacŁ.e 

„ „ węgierskie
Węg. bnduwy tumu (Ba-ylika)

100 -  

iOu 80 
109 75 
100 60 
100 30

100 40

101 — 
101 60 
110 "5 
101 40 
101 —

101 20

95 50
96 75 

100 50 
102 —  

100
97 50

23 50

96 40
97 50 

101 25

101 -  

99 —

25 50

20 25 
14 25 
9 40

POOLĄGI k o l e j o w e .
Z Krakowa odchodzi :

\7  kiennku L wow a: 7,s r., 8 r., 10 1 r., 9 -1 w., 
10-65 w, — W kierunku Yiiednli : 5,<(l r., G-10 r., 
9,M r., 3-5 pop., 10 w. — W k.erunki; M Lr sza wy 
5,<0 r., 9-S6 r. 6,0‘ ;  — W kierunku Suchej, No­
wego Sąjz: i i. d. 8-50 r., 5-50 po poi., 7‘t w.— Do 

W ieilezki: 1 pop., do T an w w a: 5,5C pop

i>o Karbowa przychodzą*
ud Lwowp : 5 r., 6 ’° r., 2-15 pop., 8'20 w., 9'42 w.— 
Od WiedniŁ,: 6,łb r., 9-14 r., 8 ,b 10 1 w. — Od 
Warszawy: 7-33 r., 5 pop. — Z Granicy: 8“  w. 
8 49 w. — CJ Suchej, Nowego Łącza ud.: j&» r., 
l - ‘s pop — Z W ieliczki; 7,lS w., z T a rn ó w -: S-Sl,r 
Czas środkowo europejski. — Szczegółowy rozkład 
podajemy co tydzień w niedzielnym numerze naszego 

pisma.

NADESŁANE.

(Pubryha Nadesłane nie pochodź od Re -  
dakcji, M ira  te i za  nią odpowiedzialności nie 

przyjm uje).

PODZIĘKOWANIE.
łYielmożmmu drowi Antoniemu

Filim0W3kiemH za w yprow aa„enie z 
ciężkiej choroby, za nadzw yczaj s ta ­
ran n ą  opiekę i troskliwość, okazaną 
w  choroiiie Franciszka D olkow skiego, 
sa łada  serdeczne podziękow anie w dzię­
czna i uszczęśliw iona

rodzina. I
Wilhelm JTenz

w Erabowie
pcieca swoje składy i w ystaw ę na l-szom 

piętrze
Grzebienie szyldkretowe, Her­
cules, z bawolego jasnego ro­
gu. Grzebienie gęste z kości 
słoniowej, doskonałe. Tapety 
do salonu ralon od 3C cnt.

cc
77

3 rynków towarowych.
M edeii dnia 27 Kwietnia.

P ro d u k ty  a jL .c . Pszenica na jesień 8.42 do 8 .34; 
ua wiosnę 8.15 do 8.17; na maj - czerwiec 8.06 di

Do fabryki kraw atów

■ T - t t - i t ś r i z ś r . A . 1

EraŁów
Główny Rynek 1. 26 (rog liślnej)

na wiosenny sezon
juz nadeszły najmodniejsze materjały fran­

cuskie i angielsk.e czysto jedwabne.
,a składzie w ie lk i w y b ó r najgusto- 

wmejszych gotowych krawatów. Poleca s ię : 
oryginalny modnv sposób wiązania, oraz 
najnowszy fason kraw atu:

d e » r m y  f a b r y c z n a .

Ważne dla wszystkich!
K to nie chce, aby ubranie jpgo rak letnie, jak  i 

zimowe straciło fol mę, i ocbroiLĆ chce od moli, niech 
ku p u je :

Ramicnnilci (w ieszadła)
sosnowe, zapuszczane, wszelkiego formatu, zastoso­
wane dla Pań i Panów na garderobę, PP. oficerów 
i urzędników na uniformy jo 10 tentów  sztuka w 
handlach: ,t. Krzysztofowicza linje A-B i Jana Ekera 
ul. Karmelicka L 18 w Krakowie. 262 1 10



K 1  R J E R D O L S K I

lU A C ia fT  IMF5| f  A I115I '■ w n o^ 7ch 1 dawniejszych wydaniach, pc polsku i po francuzku, w największym
g p a  iŁ,djłi>aJkąi/ l v a o j  ■» wyborze ma na składzie i przesyła na żądanie do przejrzenia

K s ię g a r n ia .  K a t o l i c k a  ZDre. "W ła d L y s ła ^ - ^ a  IK d Z T IF jK O T ^ S K Z IE C B - O  w  k r e k o - m ie .

DROBNIC O G ŁO SZEN IA .
I d  w yrazu  zw ykłym  druk iem  
SP e tfl tłu s ty m  druk iem  j' > > e t., 
Minimum ceny ogłoszeń 8 5  et.

G dy mi trzeba inse. owf.ć iv dzień 
nik ach lwowskich i innych 

krajowy en lub w zagranicznych, 
to ałatwiam z; zsze najtaniej 
prze; Ceutralhe biuro ogłoszeń, 
Lnów, ulica Kopernika ... 203

Ekspedytora lu b ; ekspećytorkc 
początkujących, przyjmie po­

czta w Dobczycach. 177 2 2

D a  zuku_'° “ię zdolnego kopisty
• _ do zakładu fbtograficznesu 
Bliżcza i udomośe w E edal'C]i 
»Kurjerp Foiskiego* we Lwowie 
pod lit. R. M. 2072 3 ?

Dom z ogrodem blizko brakowa 
do wynajęcia rocznie lub mie­

sięcznie. V'i.".domo'ć w Admin. 
=-tfnrj. Polsk w Krakowie

1.82 2 (i

p n O O  z*r' P °trze^ne do inte- 
4  H U  resu fabrycznego, egzy­
stującego OJ lat 30 w Krakowie 
na 8%. 'Wiadomość v  Admin. 
=-L.nrj. Polsk. w Krakowie.

IS t 2 3

Panna kompletnie 
w krawieczyźnie,

uzdolniona 
poszukuje

miejsca za pannę służącą d« 
wyjazd. Adres: w Krakowie, ul. 
Karmelicka wr Składzie nafty 
Józeiy vVandak. 174 ■! 4

Centralne Biuro sprawunków ha 
prowincyi. Lwów Kopernik I I. 

pośredniczy w zakupie wszdkich 
towarów, wysyła tylko za zaliczką 
i policzą y / ,  .prov izji 203 i

o handlu korzennego S. M. 
Goebia i 8półki potrzebny 

jest PHŁUPIEC zamiejscowy do 
praktyki. L79

Forlnpjany przegrane od ceny 
40 złr. są do sprzedania. Kra 

ków, Rynek, Krzysztofory. 3. Ga- 
brjeiska. 130 3 30

P otrzebny jest praktykant do
zakładu fotograficznego W. 

Nawoje oskiego .. Krakowie, H o­
tel Europejski L. 5. 183 L 3

LIOfOLD LITYŃSKI, Lwów, ulica Kopernika 2,

*-S3-COX

r*
©•*
€

K I J E  i P P O W l E d i .
sławna wódka z ziół leczniczych ks. K N E IP P A  odmładza 
cały organizm, wzmacnia żołądek, podo >si apetyt, czvści 

krew, podnosi siły organiczne; cena flaszki 1 złr.
U E i N r T '  " 3 T  K r

nieporównana woda do ust. wzmacnia dziąsła i zapcbiega 
cierpieniom zeb 'w , odwania jam ę nsiną, pu/ostawiając 

miły smak; cena flaszki S0 ct.

A  n t y  m  o  1  ±  m  e l
jedynie Dewny środek przeciw molom. Cena pudelka 40 ct.

poleca 2060 14 ?

SM  materjałê  Leopolda LityusÛ o
we L w ow ie, przy  u l. K opern iku  2.

Zamówienia na prowii cje uskutecznia się odwrotną pocztą.

LEOPOlD LITYNSki, lwów, ulica Kopernika 2.

Zarząd wapiennika w Płazie
zaw iadam ia Szanowną Publiczność a szcze­
gólnie PP. Inżynierów , A rch itek tó w  i budo­
w niczych, iż główną reprezentację w apienni­
k a w  Płazie oddaliśm y dla rolacta K rak o w a  
P. Tom aszow i Bujasowi, koncesjonowanem u  
m ajstrow i m urarskiem u w  K rak o w ie ulica  
Siem iradzkiego N r. 5 , k tó ry  to reprezentant 
dostarcza w apno w yp alan e w  b ryłach  i ga­
szone p. p. odbiorcom . W szelkie zam ówienia 

L3kuteeznia się punktualnie. 4io 2 10

Oprócz wielu dobrych książeczek na Maj. najlepsza jest:

U  S T Ó P  M AIw.1
p. MAiłJĘ RAFAELĘ,

U olecnie powiększona nabożeństwem do Mszy świętej, a zawie- 
® rająca nowenny, litanie, modlitwy odpustowe na cześć N. Ma­

rii Panny, oraz niektóre pieśni ir.ajjwe. Cena broszur (na 
piok-ym w.mu. papierze) 40 ct., opr. w płótno 60 ct., opr. 
w płótno, brzegi złocone 70 ct., opr. w miękki wyborowy 
szagryn złr. f 25., do nabycia w soeejalnym skfaazie artyk > 

łów dewocyjnych SSfrB] 4 w

Kazimierza, Zajączkowskiego,
pod „A N IO Ł E M 14, P łac  M m jae ld  I. 8, w  K RA K O W IE.I

W a żn e  d la  
PP. Architektów, Budowniczych I Przedsiębiorców.
W dniu I maja r. b. została w Łagiewnikach obok Poagórza pu

szczoną w ruch nowa pierwsza

PAROWA FASRYKA CEGIEŁ,
oraz w szeD Iiic li w y r o b ó w  g l i n i a n y c h ,
n mianowicie: reg ie ł ognmtrwe łych, cegieł fasadowych, „Verblen- 
derów“ , zenJrńwck, „Klinkierów11, cegieł «rudziennych, ązemsów, 
ru r drenowych, dacnówek i t. p — Piec patentowy .zbudowany 

według najnowszej konstrukcji.
M ater|Pi dc wyrobów zbadany na miejscu i uznany za najlepszy 
przez pierwsze powagi Łubow e.— Wyroby wszelkie iiskut°c miaue 
będą punktualnie i dokładn.e według rysunków PP. Architektów 

i Budowniczy, h.
Zamówienia puyjm nie już obecnie o każdym czasie

Zarząd dóbr „ŁAGIEWNIK!1* poczta Podgórze.
Dle Krakuwa upoważnionym został do sprzedaży Adolf Kirach, 

ulica św. Sebastjana 30.
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Haatlsl hsrbety
chińsko- rosyjskiej W $  

ECNCKOA RiEDLA ' V, ,
we Lwcwie, plac MarjaeŁi 10,

poigm ze zbioru majowego :
Ę m

i -goM  klg. C o n g o ..............................„ Souchong czarna . . .
„ „ zbiór majowy .
„ Kaysow H a r T f f i .................4* -

wysiewki herbaciane . . 1-30 |
„ .wysiewki z najlepsz. heibat 1-60 

Zamówienia^z prowincji wysyła się 
odwrotną pocztą. 42- 104

Opakowania nie liczy się. w.J,'..:.'.
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RESTiiURA CJA

TORLIŃSKIEGO
w Krakowie,

w hotelu „pod RÓŻA". 
Obiad aa 1 złr.

Piątek 2S Kwietnia.

Galicyjski Bank Kredytowy
p o c z ą w s z y  od dnia i Lutego 1890 

w y d a je

4°

to

sprzedania w  obrębię m iasta

kilka parcel budowlanych
w najlepszem i najzdrowotniejszem położeniu, 
z gruntem wybornym do budowy i odpowiada­
jącym wszelkim warunkom sanitarnym, ze zdrową 
wodą, w punkcie, gdzie rozwija się ruch budo­

wlany, gdzie m ają stanąć niebawem

dwa wielkie budynki rządowe, jak 
gimnazjum państwowe i ko sitary 

obrony krajowej.
Bliższa wiadomość u p. Z y g m u n ta  K o­

w a lsk ieg o , naczelnego rachmic trza krakowskiej 
Kasy Oszczędność i. 362 5 ?

tŚSS513Sai5532l3SSI?EaiS2Sa
PPANC/SZEK (JEMEROHOire

m ajster szewski
w Krakowie, uj. św. Xo,.iasza 1. 21, filią ul.

Floriańska 1. 15, 6i 4
poleca w doborowym zapasie

obuw ie w łasnego wyrobu
damskie od 3  złr. ‘-£5 ct, męskie od 4  złr. 
9 5  ct., buty od O złr. 5 0  ct. i wyżej sto ­
sownie do wymagaf, o.az przyjmuje do re­
paracji obuwie męzkie, damskie i kalosze.

o Asygnaty kasowe
z  3 0  d n i o w e m  w y p  u w i e d z e n i e m

|';J ° 0 Asygnaty kasowe
z  8 - d n i o w e m  w y p o w i e d z e n i e m

wszystkie zaś znajdujące się v obiegu Asygnaty Ka
H  sowe z 90 driowem wypowiedzeniem opiocentoV ane”bedą 

począwszy od dnia I IWaja 1890 r, p 4■%' z 30 dniow-uii 
I terminem wypowiedzenia

Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 133 23 100  ̂ |
t o  Przedruk nie będzie płacony. U Y t f S K C J

10 DUOili u s ł u g i  l i  d>plunió9 UiUaull
za  n iezrów nane w yroby  

T s o s m e t y o z n ©  i  * o a i 3 t o v r e .

M £ L G H > 3 ; O I j I ^ r A
skóra Lncb« zzorstk i ' zgrubiała pod wpływem MABNOl,[N i 

taje sie m iękką i delispiną, MAcrNOLINA usuwa czerwoność 
nosa, policzków i rąk. Gena tego znakomitego _rodk» l  z 'r . 50 ct.

O L E JE K  T A N IN O W Y ,
oczyszcza skórę, wzmactiia i pobudza wlusy do  p o ro s tn , 
_______________________ konik 50 ct,

Fla-

PO M ADA CH IN O W A ,
wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadania włosów. — 

Flakon 80 ct.

W ODA ATBI^SZIa
do zmywania włos 5w. zapobiega tw o rz -m  się łupieżu, ożywia, 

’ ntrwaia barwę i pofyjk. — FlaKon 80 ct.

B R I L A N T L N a
ladaje brodź e i nękkoś* i natura'ny p o łjjk  — Cei.a "iO cl

O . M J M  C n i N O - T A N l N O W T
działa ^.nakomic1" na cebulki włosowe i na poroś włosow. Już 
po użyciu jednej fla9zki można spostizedz porosi. Najlepsze pre­
zerwatywa urzeciw wypadaniu włosów i tworzeniu się łupieży. — 

Cena 1 złr. 20 ct.

iZ  jK  IEL S  Ą D

cegielni parowej i fabryki wyrobów glinianych
M a u r y c e g o  S t r u c h a

w Ł A G I E W N I K A C H  przy PODGÓRZU,
m a  h o n o r  z a w ia d o m ić  P. T .  b u d u ją c y c h , że  z a o p a t r z y ł  m a g a z y n y  sw o jo  
w  d o b o ro w e  p i e e o  k a f lo w f i  biało- g la z u ro w a n e , Corm ow e k o lo ro w a  i k u c h n ie  
k a flo w e , K tóre d o s ta r c z a  ja k  n a js ta r a n n ie j  u s ta y d o n e ję io p a trz o n e  w  trw a łe  

o k u c ie  ż e la z n e  p u  c e n a c h  u m ia rk o w a n y c h .
R ó w n ie ż  p rz y jm u je  z a m ó w ie n ia  n a  d o s ta w ę  ceg ły  w  ró ż n y c h  g a ­

tu n k a c h , d a c h ó w k i ż ło b k o w a n e j ,  c eg ły  o g n io trw a łe j , d re n  i ceg ty  fa s a d o w e j. 
Z am ó w d en ia  u p ra s z a  s ię  a d re s o w a ć :

Zarząd fabryk Maurycego Barucha w Podgórzu,
Cenniki i tfztpy ilustrowane wysyła s i ę u a  żądanie franco. m  6 o

Esencja m iętowa do płakania ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu b_rdzo l;o- 

rzystkie wpływa na dziąsła i zęby. — Flakon 50 ct.

PROSZEK ROSLIMO-ALKaLICZPY
do czyszczenia zęh iw ,

Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i cuchnienie 
zębów. — Pudełko 30 i 60 cnt.

JA N  IHNATOWIOZ
I we X w ovte : sir epy- w la su e i u lica  K opern iku  1. 3, u l. H.nll- 
I ckn ró g  Boim ów; w K rakow ie 8 ik ionnice 2; w  Ci erniow - 

caeh Rvnelr 2. 2001 I

0 k, uprzywilejowana

pracownia wyrobów metalowych
Lej ar u i a z cynku 

i specjalna fabryka kiozetów

4> a
we Lwowie, ul. Piekarska I 13

u w ie ń c z o n a  srebrnym m ed alem  na w y s La w ie  budoiAl, w r. 1892
W y k o n u je  pom n ik i, m e ta lo w e  i w ie lk i z a p a s  

w ie ń c ó w , o d lew y  cy n k o w e , ro b o ty  o rn a m e n to w e , 
p o k ry c ia  d a c h ó w  ró ż n e g o  sy s te m u , w a n n y , tu s z e  
k lo se iy  n a d k a n a ło w t  i p o k o j :  w e (no w y  w y n a la z e k ).

C ennik, ruzsy ia  g ru tis  i lrunCo TS 52

Nea politanlui.
(.'on.sonimii Ruynl.
Kosi i t z t:u tem fcfa.ńem.

Jajku faszerowane.
Ryzolto z wątróbką, 
i-jztuira mięsa, sok czosnk.

Polędinca-1 z miodem1 kart. 
Szuycle woi. siek. z szpinak, 
bef, sos poyrat.

-Łazanki z serem.
Naleśniki z jHiwidlami. 
Galaretka.

Leśniczy
z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą , k tó ry  
ta k ż e  b y ł n a  ta r ta k a c h ,  p o ­
s z u k u je  p o sa d y . Ł a s k a w e  
z g ło s z e n ia  do  A d m in is tra c ji 
„ K u rS  P o ls .“ w  K rak o w ie .

m p i  MARJI
utożyi

I. P, Siiiolikowsti.
Naipioknitjsze ze wszystkich wy­
danie, na webnie, str. 325, bro­
szurowane 80 ct., bardzo ozdo­

bnie oprawne złr. P20.

MIESIĄC MARJI
X. Z. ROUANA,

nowe wydanie broszurow. 60 ct., 
oprawne w płótno zfr. I.

M I3SIA G  M A J
X . J . N o w a k o w s k ie g o ,  

broszurowane 40 ct.

WITAJ GWIAZDO MORZA
X. J. Krakowskiego, 

Cena 45 ct.

NOWE CZKTAiy MAJOWb
Ks. i Krukowskiego.

Cena 40 ct.

Kaliskie Nabożeństwo Majowe
Cena 60 ct,

T T  3 t ó p  JV !L e.rjjL
p. MARJĘ Ri) FAELĘ,

broazur. 40 pt., oprawne 60 ct. 
rudzieź wiele innych książeczeK 

na Maj, puSiadt w zap asie  
i poleca

K S U J i / A l i N  1 A

Suólii Wydąwu. Polskiej
w  i c e j* 1 : d w i e .  

Zamiejscowi w łączają  na prze­
syłkę 15 ct. SB ^ lo

<*:A a )  l dniem -
^  H  pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo­

jego składu 5% poniżej cen fabrycznych i zadowalałam sir 
resztą  utrzymywanego od fabrykantów raŁaio Że tak jes t iz e - ' 

ozywiście, o tern można się łatwo przekonać przy pomocy jtż to  zniesie- 
/  nla się wprost z fabryką, które każdemu jaknnjchętniej ułatwiam iuźto ien-^nil/ńtll S     M l    ■■ .  ̂  ̂ !*'l

f a B i S ^ L s a

mm
tyrolskie i krajowe od 8 
ont. funt. Pomarańcze i 
cytryny w najlepszych, 
gatunkach. Wszelkie no- 
TYalje jako to: szparagi 
kalafiory, rzodkiewka i 

sałata.

Jarzyny suszone

i  9 p ó ’ k : a .

faaolka zielona i szpara­
gowa, warzywa do rosołu 
(Julienne) marohewka ka 
roia krajano, grorzek zia- 

lory i t. p.

Ogćrii kUsone 
i kończony.

BULION
z dziczyzny wyśmienity, wła­
snego w y ró u  do 3 złr. oraz 

wołyński po 2 złr.

0  I?  7; Y  p K] I
suszone litewskie, zupełni0 ja ­
sne i bez korzonków po 1-00 

funt.
S ^ I K Y

w szelkiego gatunku  krajowe 
i zagraniczne.

ŚWIEŻE HASŁO D10PSKIE
deserowe i kuchenne.

CHLEB WIEJSKj
czysto żytni jasny i ciemny.
Ucm pofy, konfitury 

i marmolady
we wszelkich gatunkach

Wódki, Litiery
1 Kopiai francuski

słynnej Firm y Lanneluc-San- 
son w Bourg sur Gironde.

Rryndże majowa, szynka 
i wędliny.

Bylhy, śledzie i w szel­
kie marynaty.

Baki iywa
zawsze na składzie 

i  D r ó b  t u o n o n y

K A R C L  K N O R E G J i l  I
Pierwszy handal dziczyzny, towarów kolonjalnych, win, wódek i delikatesów w Krakowie, Florjańska 23.

^  Wszelkie zamói.ienia uskutecznia się pocztą odwrotną. H andel : akniiuH p-zez caty sezon każdą ilość łownej zwierzyny,
_____________________________________________raków i i~ | pantarczych. 402 3 9

n:.':nw 1 książek rachunkowycl., 
h )  Częścią reszty, która mi 

bntu, opłacani wszystkie ko- 
dzia muzycznego od facry 

czenia c )  Na żądanie wy 
nina ze wskazanej mi fa- 

zanym mi adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
żdy więc taki fortepian, 

j. kosztuje na miejscu we 
1 opakowaniem i dostawą 
i sztowałby 439 złr. — 
r  j  odstawiam aż dd Tar- 
. wszystkie nowe, nawe4 
i muzyczne mojego skła- 

od z łr . 300 i pianina od 
y 20-letnią. e )  Każde na-

\u mnie tafto  w moim skła- 
fabryce za mutiu pośredni

które wszystkim całą gotowością pokazuję. — 
pozostaje od fabrycznego ra 

szta przewozu danego narzę- 
ki aż do miejsca przezna- 

syłam fortepiany i psa- 
nryki wprost pod wska- 
daję je na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 406 złr., a z 
in. p ao Tarnowa) ko-j 

oprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie, d )  Za 
najtańsze, na-zędzia 

du fa więc za fortepiany 
t zte[ 2|J0) daję p o .ęk i' 
izędzie muzyczne kupione 

dzie, albo w jakiejkolwiek 
Ctwem,1 przyjmuję napowrót

V
j t n | ni , w ja e| je S"rzeoałair i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 

S  a w P^zeciiJSd ffzeeh miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i danina 
na ryt.V (chociażby o 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani eęnta > 

wiece , an eprzedając je za notówkę. g )  farzedzia muzyczne uży- 
v  ^wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sp.-edaży 

^fortepianóv/ i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere­

sownie. ■*“

i y ? J l ' i Ą D K A “
śS  P E R W 8 2 E  GALICYJSKIE TOWARZYSTWO B

H dIa td
a  KRAJOWEGO PRZEMYSŁU TKACKIEGO 0

w  Krośnie.
r  , M ajwiękłzy I jedyny sk ład  ozy-to „ .lanych  płóolen kor- 

ozyńekich- od Dajgm bLz/ch półbielonyeh domowych, na 
ieie-l-i, sienniki, m agloi.m iłd, o ló tna  średniej gruboo8 - a  1 

•iH koszule 1 kale3uny, plótDa bez. szwu n e  prześcieradła, naj­
cieńsze weby. l .

rg . ‘.‘/y ro b y  w zorzyste  (adam aszkowe) ja k :  Bielizna stołowa,
W  garnitury 'tai 'owe, loczniki tureckie (zdrowia), d/my. por- 

-Jery fi.anki, płótna na filtry, siatki do chmielu i lp.

G k ł n d y  g ł ó w n e :  ^
,'r ‘ " 3 'ń ,'owle w haŁar- ‘-raj o ry m  galicyjskiego akcyjnego . S  

^ iowŁrzystw" handłorngo, .
W u -ośnie we własrym składzie. **■'

S k i e d y  k o m i s o w e :  Q
r  W Tarnopol' u W Michalewskiego. — W Przemyślu w ba* . 
*03 ??ree u„ ,^ ; " i  blikiewi°za — W Rzeszowie u A. Borów- 

kt. — W C7er niowoao.‘i u L. Bchneida. — W TarnowieL. Bchneida. 
u O. Foerstera.

Cenniki i prób.’ii rozsyła się iraneo.
j> y re k o jc .

PIERWSZA 
GALICYJSKA FA3RYKA 

s I  o m i a n y e li

epakowan do teelf
w  IL r/cszow icach 

(stacja kniei północnej), 
uoleoa sw jje  wyroby. Ceny 
373 fabryczne 5 100

TYLKO FRAWDZIY-E
gran Ł t7 w  cp rrw ie, 

ametysty, mołdr.lty itd,
W^ory z w ystaw y  w  Pradze.

Ferdynand flefaann,_
K r a k ó w ,  u l .  G b ro d z h a , 2 t‘.

I
3 0 M « M 9 ) » M « H ą t 9

Pierśolo uki zaręczyn o- 
■we. obrączki ślubna, sre J 
bro stołcwe, kompletna » 

^  wyDrawY w kasetkach J  
~ oraz wszelką biżuterję j 

ze srohra i złota
poleca ■

JAN JARZYNA |
LW ÓW , 2016 «- 

P l a c  J I .ir ja o K i.

l i m  i M m w m i c i M

KARTOFLE
nie podlegające zara° 
zie, Białe cudowne i 
Niebieskie olbrzym y
po 1 0  ct. Liio przy v Tię- 
kszych zamówieniach 
B u lw y (T oDinambour)  
po § ct, ki|o sprzedaje 
Zarząd D óbr A. Ę r , 
IGarassś w  Ju rk o w ie  
370 p. Czchów. 5 6

Dachówki falcowane“

w  K rakow ie, ^ y a e k  I. 3 (\ Ęłg&T Hecsnh 
3 firuwincji uskutecznia się odwrotną poettą b u  do­

liczenia prowizji.

Zakontraktowawszy znai^ną ilość łachówal, aiiowanych 
w Niepołomicach na rok 1S92, o.ćruję takowe i i Oclb.orcou pod 
batdzo korzystnymi warunkami.

Posiadam również daohuwki fraucusaie, or:u uachówki 
zwane Ił0wka“, wyrabiane w jabryce parowej obok Kmkowra i f o  
wyłącznie dla niżej podpisanej firmy, zakontraktowawszy tam cały 
i wyłączny wyrób owej fabryk1 na 6 lat.

iłówku, wyrabiana z gliny iłowej, odznacza lie  wskutek tłu- 
stości materjału nieprzemakainością, trwałością, wielką lekkością, 
tali dalece, że nawet] budynki kryte gontem, mogą bez zmiany 
konstrukcji dachowej tą dachówką oyć pokryLe i stawia mocny 
opót przeciw mrozom i śr,legom.

■ osiadam dichOwkt w opniu terowane, 3r?z rodzaj dachó­
wek, których krycie wypada o 10% taniej, aniżeli krycie słom ą, 
pnsiauaio cegły okładzinowe , Verbllennery.

YYyraoiain również rueki drenowe do osuszania łąk, przez 
komisję uznane jako najlepsze dotychczas wyrabiane w kraju.

" W i ń  c o r  i i i h l i w pne- 321 6 50 
Kancelarja w Krakowie, ul Dietla L. 44, od StraLomla L.

ilji l li. u p n
Wszelki© papiery w artościow e, brnkno- 
tv zagraniezre i men ety kupuje i snnedaje pod oaj- 

kor^stni^szeiDi warunkami

Wyd«Mr««, iisz d iy  I odpfirhrizlihy r*da'stgr Cr lizet OrłmetM. B r i k  W*. L . A i» z y 5i  i  p id  z i r z y d e a  i t a a  f i « d j t j W  np i


